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OSTATNIE CHWILE MARSZAŁKA 
^ m o w y z P . P r e z y d e n t e m R z p l i t e j , g e n . R y d z e m Ś m i g ł y m , p r e m i e r e m S ł a w ­

k i e m i m i n . B e c k i e m . — K i e d y o d b ę d ą s i ę u r o c z y s t o ś c i p o g r z e b o w e 
Zabalsamowanie znlok i zdjęcie maski pośmiertnej 
(jh _ Warszawa, 13 maja. 

ka pj, ostatnie miesiące życia Marszał­
ku ."oskiego były ciągiem zmaga-
ittje człowieka ze zbliżającą się 
IsjtjtM- Mimo pieczołowitej opieki le-
kiu e ' i Marszałek jakby leczył się 

Ki 
H 9 t ? chciał przyjmować wszystkich 
! V ! .""c chciał poddawać się wszy­
t e j *a°iegom. Już od dawna, od kilku 
Hly!0*1 jedynem jego pożywieniem 
Ca'od>^V°Ce' Ostatnio przestał je jadać i 
ttj |j ? naym pokarmem była tylko su-

jJJ'«a i mleko. 
'lal^Wyby w przeczuciu śmierci, Mar 
K A . ijsudski w ciągu ostatnich tygo 
c'th!? l eh1 się z najbliższem swem oto-

J A D A M I NA PRZYSZŁŚĆ. 
^ejj{c*ęściej odbywał rozmowy z Pre 
lyn 'e«a Rzplitej, gen. Rydzem Śmig-
kiĵ  Pjfęmjerem Sławkiem i min. Becr 
tośr" %rszałek Piłsudski wskazał bez 
%r\ i o fJen. Rydza Śmigłego, 
tóg, SWEGO NASTĘPCĘ NA STA­

N K U GENERALNEGO INSPEK­
TORA ARMJI. 

Ę S K 

domą£ 

ile ,dk3pof" 

ledniaiie. 
w ciaB" 
rwszes" 
ukazani''1 

ki. I < " " c 

oulo.rzc-

po 
odbył z nim rozmowę w sobotę 

t między g. 5 a 6 po pol 
\ > » e d z i udzielił ks. 
sk . 
^,S*aiek przytomny był do połud-

Władysław 
z w sobotę w godzinach wie-

? ' l w sypialni swej — mieszczącej 
! | \ < i i £ ' e r w s z c m P ^ * r z c pałacyku bel 

ĉh ^° s * r o n ' y ofirodu, nawprost 
. ty alei parku Łazienkowskiego, 
jftiiy . ^W i l i śmierci obok najbliższej ro 

tsiaii karzy obecny był przy łożu 
'ka gen. Rydz-Śmigły. 

(ki ^ Warszawa. 13 maja . 
T 1 do l ś o d r a n a m a i o r d r < K a , i c i n s k l 

F' dr i n t Uniwersytetu warszawskie 
H'9(iią' Uskowski, dokonali zabalsatno-
• JeJ^łok Marszałka. 
s> VK » , C Z e ś n i e wykonano ostatnie n o -
ri ,lsou. r s z a ł k a , udzielone Dani Mar-
2i n , fo» A ' eksandrze Piłsudskiej, co 
n S V<*' ' s e r c a Zmarłego. Przed za-
FM\ JJ?niem zwłok dokonał zdjęcia 

m , e r t n e j Marszałka artysta-
' Prof. Jan Szczepkowski. 

* 
(B) Warszawa, 14 maja. 

c'ech j a

n a k .omj ty rzeźbiarz prof. Woj 
°? r a ' ia c b o w s k i przystąpił dzisiaj 
"'óty \ V a

P r 2 y udziale profesorów i ucz-
n *c Q d o J a s k i e j Szkoły Sztuk Pięk-

^ a fs> ) U C i a w srebrze trumny dla ś. 
'"nu <v

 a . ł k a Józefa Piłsudskiego. Tru-
^ c h | j n . e * n i i e r n i e prostych i suro-
J^dae i j e d ' W y k o n a n a ze srebra, po-
t 1 Matu' 0 w t ° P i o » i y w wieko ryn-

0^aiiy ś

 a B ° s k ą Ostrobramską, ofia 
h U DrZ e^ P* komendantowi Piłsudskie 
h^ ^ d y i ° H c e r ó w 1 p. p .Pierwszej 

e będzie ? l o n ° w e i . Pozatem trumna 

gę zasługuje projekt przeprowadćeiiia 
zwłok Marszałka Piłsudskiego z War­
szawy do Krakowa w ten sposób, żeby 
przewiezione były one konno przy u-
dziale ludności 1 wojska całe] trasy kra 
ju od Warszawy do Krakowa. Projekt 
ten przewiduje, że ludność jednego po 

wiatu oddawałaby zwłoki pod opiekę 
ludności powiatu sąsiedniego, a jeden 
oddział wojska drugiemu. 

Decyzje rządu w sprawie pogrzebu 
Marszałka Piłsudskiego oraz delegatów 
zagranicznej zapaść mają dziś, we wto­
rek, dn. 14 b. m. wieczorem. 

Pogrzeb ś. p. Marszałka PilSMdsKlego 
odbędzie s ię w przyszłym tygodniu na Wawelu 

KRAKÓW, 13 maja. kryptach, w których mieszczą się trum-
Jak się dowiadujemy, pogrzeb ś. p. ny ze zwłokami królów, wodzów i naj-

Marszałka Józęia Piłsudskiego ma się wybitniejszych _ mężów Polski. 
odbyć w przyszłym tygodniu 
kowie 

w Kra- Dokładna data pogrzebu oraz miej­
sce, w którem znajdzie pomieszczenie 

m , a t a żadnych innych ozdób. 

i? 1 1 ' 2 komitet l i c z n y c h - Poruszanych w 
' e t l 1 Cerem ! z a J m u J ą C e g o się ustaie-v . n i 0 » j a l u ^ ł k ą 

p »sud 
p o g r z e b o w e g o Mar 

Ciało Marszałka zostanie złożone w krypta z trumną Marszałka zostanie u-
podziemiach katedry Wawelskiej w stalona w najbliższych dniach. 

J. E. KS. KARDYNAŁ RAKOWSKI 
przy zwłokach ś. p. Marszałka Pi łsudskiego 

t^:!- , Warszawa, 13 maja. :deru 1, udał się do sali, gdzie złożone 
( P A D Dziś o gódz. 1 O-ej rano J. E. zostało ciało ś. p " Marszalka Piłsudskle-

"Kiego p r o j e k t ó w , na u w a Ks. Kard. Kakowski przybył do Belwe- go. J. E. Ks. Kard. Kakowski ukląkł 

przy zwłokach 1 pozostawał chwilę w 
modlitwie. 

Następnie Ks. Kard. Kakowski zło­
żył kondolencję na ręce pani marszał-
kowej Aleksandry Piłsudskiej. 

Dziś o godz. 10.30 J. E. Ks. Kardynał 
Kakowski przybył do prezydjum rady 
ministrów 1 złożył p. premierowi Wale-
remu Sławkowi kondolencję w imieniu 
własnem 1 duchowieństwa. 

Marszałkowa Piłsudska 
zasłabła 

Warszawa. 13 maja. 
Pod wrażeniem tragedii zasłabła 

dziś poważnie pani Marszałkowa Ale­
ksandra Piłsudska. 

Nadzwyczajne posiedze­
nie rady ministrów 

Warszawa. 13 maja. 
O godzinie 12."0 zebrała sle na po-

siedzenie nadzwyczajen rada ministrów. 
Na posiedzeniu tem ustalono szczegóły 
uroczystości żałobnych, których orga­
nizacją zajmie się ścisły trzyosobowy 
komitet, złożony z b. premiera Prysto-
ra, wiceministra Siedleckiego i szefa 
protokułu dyplomatycznego dr. Ro-
mera. 

* 
Warszawa, 13 maja. 

Wiadomości o pochowaniu serca ś. 
p. Marszałka Piłsudskiego w Wilnie 
obok grobu Jego matki potwierdzają 

się. Potwierdza się też wiadomość o zło 
żeniu zwłok Marszałka na Wawelu. 

Warszawa. 13 maja. 
(B) Decyzja co do uroczystości po­

grzebowych dotąd jeszcze nie nastąpiła. 
Odraczanie tej decyzji związane jest 

z faktem masowego napływu z zagra­
nicy od rządów niemal wszystkich kra­
jów zgłoszeń delegacyj specjalnych, re­
prezentujących rządy i armie państw 
europejskich na pogrzebie Marszałka. 

Wobec możliwości przyjazdu dele­
gacyj z zagranicy do Warszawy — da­
ta pogrzebu Marszałka nie może być je­
szcze ustalona. 

Dziś nadeszła do Warszawy via Pa­
ryż wiadomość głosząca, Jakoby pre­
zydent Lebrun i premier Flandin mieli 
xv drodze telegraficznej zwrócić się do 
przybyłego do Moskwy min. Layala z 
poleceniem, by w drodze powrotnej za­
trzymał się w Warszawie i złożył hołd 
Marszałkowi przez wzięcie udziału w 
pogrzebie. 

Jest rzeczą możliwą, ze min. Laval 
będzie więc reprezentował rzad francu­
ski, pozatem jednak spodziewana Jest 
delegacja armii francuskie!. 

Min. Layal ma opuścić Moskwę w 
środę wieczorem i byłby wobec tego w 
Warszawie w czwartek 16 bm. wieczo­
rem. 
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JAKŻE, POLSKO, POWITASZ TEN DZIEŃ?.. 
Ż a ł o b n e g ł o s y p r a s y p o l s k i e j p o z g o n i e ś . p . M a r s z a ł k a P i ł s u d s k i e g o 

Prasa polska wyszła wczoraj W czarwiedzialności za siebie i za wszystkich, 
nych, żałobnych obwódkach. Prasa wy 
raziła żal 1 wielki ból całego społeczeń­
stwa. 

„Jakże, Polsko, powitasz ten dzień — 
pisze „Express Poranny — ten dzień, 
kiedy na pierwszych stronach dzienni­
ków ujrzysz najdroższe swe imię i naj­
droższe nazwisko Józefa Piłsudskiego 
w czarnej obwódce?! 

Kiedy rzucimy okiem na tę niewiary 
godną wieść, niewiarygodną, a jednak 
niestety, nieodwołalną, zalegnie między 
nami cisza. Szloch wstrząśnie gardłem 
najsilniejszego wśród nas 

Józef Piłsudski nie żyje... Jakże mo­
żesz, biała kartko papieru, udźwignąć te 
cztery zwykłe, a tak bezmiernie wstrzą 
sające s łowa? 

„Zostaliśmy sami" — pisze w ser­
decznym, bólu pełnym artykule „G a z e 
t a P o 1 s k a — Zostliśmy sami. Ciężar 
olbrzymi, jaki dźwigał na sobie Józef 
Piłsudski — zsuwa się na naród, na każ 
dego, najmniejszego z nas. Jarzmo odpo 

za tryumf i klęskę, za los pokoleń, które 
nadejdą, za przyszłość Polski — ten 
krzyż dobrowolnie dźwignięty na ramio­
nach przez Piłsudskiego samego za 
wszystkich Polaków — tylko na milio­
nach gotowych do wsparcia go rąk nie­
siony być może. Ciężar tem większy im 
wspanialsza jest puścizna, jaku Piłsud­
ski zostawia —puścizna krwią Jego znu 
żonego serca aż do ostatniego uderzenia 
karmiona. 

Niedołężnemi wargami, słabą wolą 
naszą, zwyczajnem ludzkiem sercem je­
dno możemy uczynić, by godnymi stać 
się nazwy narodu, który Go wydał -
poprzysląc te] straszliwe] godziny wier­
ności i sił naszych oddanie — Te], którą 
kochał 1 której służył — Ojczyźnie. 

• 
Niema nikogo na ziemiach Polski, któ 

regoby ta wiadomość nie wstrząsnęła 
do głębi. 

Odszedł człowiek wielki, którego 
imię związało się nierozdzielnle z hlstor-

Ją Polski ostatnich lat kilkudziesięciu, 
który w tej historji stworzył swoją epo­
kę. Człowiek walki i czynu. 

W postaci Józeia Piłsudskiego ze­
strzeliły się szczytne tradycje polskiej 
walki zbrojnej o wolność. Wskrzesił w 
narodzie wolę żołnierską, rzucił ją na 
szalę walki o niepodległość i stworzył 
najważniejsze podwaliny tej niepodle­
głości: Armję Polską. 

Nad trumną wielkiego żołnierza ci­
chną spory. 

Niech ziemia polska, której niepodle­
głości całe swe życie poświęcił będzie 
Mu lekkiem wezgłowiem na wieczny spo 
czynek. (A.B.C.) » 

Bóg zamknął oczy człowieka, który 
pierwszy po latach podjął sztandar Pol­
ski do walki zbrojne] o wolność. Czło­
wieka, pod którego wodzą kształtowały 
się nasze granice i nasz ustrój państwo­
wy. Człowieka wreszcie, w którego dło­
niach przez ostatnie, co do dnia, dziewie 
ciolecie spoczywały istotne i niepodziel-

ne rządy krajem. 
Jest to tak wiele, że okres Mfizl 

tany być musi za epokę w naszycn u 
Jach, a mąż, który ją ucieleśniał, ep» 
tej nadaje swoje miano. „ a. 

W obliczu śmierci, wraz z c*'}^Jj|M 
rodem, skłaniamy głowy przed tn" s V 

Wielkiego Polaka i naczelnego woo** 
zwycięskiej walce o niepodległość- . 

(Kurjer WarszaWSK" 

Zamknęły się na wieczny sen sza"* 
ukochane oczy Wodza, które zaw 
z taką miłością spoglądały na nas. (, 
nierzy i wtedy, kiedy uznojeni do 

* gen 

Życie ś. p. Marszałka Piłsudskiego 
t o ł a ń c u c h o f i a r , w a l k i t r j u m f ó w 

Marszałek Józef Piłsudski uro- | Polski i wróciwszy do Krakowa, tworzy peja Legionów, rozpoczęta 6-go sierpnia 
"1914 roku. 

Dalsze koleje Jego losów, związane 
nierozdzielnle z dziejami Polski nlepod-

dzif się dnia 6 grudnia 1867 roku w Żu- organizację bojową P P S , 
Iowie powiatu święciańskiego. Rodzina, którą kieruje, zakładając w Krakowie i 
Piłsudskich, wywodząca się oddawna z Lwowie szkoły bojowe. Dzia'.iiność or-
książąt litewskich Ginetus, pochodziła ze) ganizacji była silna zwłaszcza w r. 1906. 
Żmudzi. Ojciec Piłsudskiego, komisarz i Po rozłamie w P P S , 22 października 
cywilny Żmudzi, po powstaniu 1863 r. '1906 r., Józef. Piłsudski staną! na czele 
przeniósł się do Zulowa, majętności swej]Frakcji Rewolucyjnej, ściśle łączącej re­
zony Marji z Bilewiczów, i tam gospoda-1 wolucję socjalną z polskim ruchem nie­
r ó w n i Po pożarze Zulowa w r. 1874,' podległośclowym. Wnet jednak oddał 
zrujnowana a liczna rodzina (6 synów i .się czystej pracy wojskowej nad przygo-
4 córki) osiadła w Wilnie, gdzie młudo-. towaniem polskiego ruchu zbrojnego, 
ciany Józef Piłsudski uczęszcza! do gim-l W r. 1910 zakłada we Ltinwje i w 
nazjum. Po ukończeniu gimnazjum w \ Krakowie Związki Strzeleckie. Gdy woj-
18S5 r. wstąpił w Charkowie na wydział, na bałkańska ożywiła nadzieję na blis-
medyczny. Po roku, wydalony za u-; kość wojny Austrii z Rosją i możliwość 
dział w akcji studenckiej wraca do Wilna; wywołania powstania w Polsce, zostaje 
i zakłada kółko oświatowe młodzieży, 'dnia 1 grudnia przez komisję ly.mczaso-
zajmuiące się studiowaniem Idei socjall- wą skonfederowanych stronnictw niepo-
stycznych. dległościowych mianowany naczelnym 

Aresztowany w r. 1887 w'związku z komendantem polskich sił wojskowych. 

nich granic bagnetami rąbalisnjy ' g ( l 

pod Nową Rzeczpospolitą pod , y v, 
jalnem kierownictwem, 1 wtedy. -a||ś-
spokojnej pracy powojennej bufl° jt< 
my sprzętnle polską przyszłoś-
go przykładem milczący, a pi - 3 1 . 

ległe], znane są każdemu... Znaczył on 
szlaki rozwoju państwowego w sposób 
genjalny a cierpliwy. 

Kiedy odszedł na zawsze, teraz do­
piero wiemy, jak bardzo go brak. Prezy­
dent w orędziu powiedział o Nim, że to 
„największy na przestrzeni całej nasze] 
historji Człowiek". Słowa nabrzmiałe 
wagą chwalebną odzywają się często 
nad grobami ludzi, ale w tych stówach 
o Nim czuje się powag*? objcle.ywncj pra 
wdy. To nie skłonna do egzaltacji mi­
łość przemawia, ale zrozumienie I męski 
sąd, chłodny nawet w obliczu śmierci. 

Zasnął ostaulm snem po długiem ży­
ciu, pełnem znojów I zmagań, walki i nic 
czeństwa, pełnem hartu i serca, twardo-

i wtedy, kiedy w nagrodę za dobrz*^ 
niony obowiązek danem nam by' 0 ^fj. 
na krótko spojrzeć w oczy Wodza-
lując przed nim na rewji. a na 

Dzisiaj te oczy zamknięte dla 
zawsze. cZyt 

Jeszcze raz spotka nas ten z a i jy/ii'' 
niezmierny— przedefilujemy prze" J 
ale już przed majestatem Jego śflileLeiii 

W dniu wielkiej żałoby, która 
spowiła nasze sztandary, choć z se ar 
bólem rozdartem, murem stojąc ^ Li? 
tym szeregu żołnierskim, ś l u b y 
przed tą trumną, najdroższe c h ^ r 
Zwłoki, stać pod Jego duchowym Lu 
wodem na straży tych ideałów, k'%1 
całe swe życie poświęcił i które 
przyszłym pokoleniom przekazał *i 
ściźnie. (Polska Zbrol^ 

Aresztowany w r. 1887 w związku z U m 3 . l p M t , , okresem roz-!ści żołnierskiej I czułości poety, pełnem 
mes usznem podejrzewaniem orgnn zacji n n i s k i c h o r e a n i z a c v J wojskowych! wzlotów 1 pełnem klęsk, z których wy-
o udział w rosyjskiej akcji terorystycz 
nej, 
skazany został na 6-letnle zesłanie na 

Sybir. 
Po odbyciu tej kary w Kirińsku nad 

Lenem, a następnie w Tunce, wraca w r. 
1892 do Wilna, potem do Warszawy, 
gdzie wchodzi w kontakt z młodzieżą, z 
którą na zjeździe w Belmoncie pod Wil­
nem 
zakłada Polską Partję Socjalistyczną. 

Ś. p. Marszałek Piłsudski (pseudonim 
partyjny „Wiktor", dla najbliższych 
„Ziuk") traktował socjalizm przedewszy 
stkiem jako drogę do odzyskania niepo­
dległości przez rewolucję. W r. 1894 w 
Lipnikach pod Wilnem zakłada i prowa­
dzi „Robotnika", rozwożąc „bibułę". Od­
wiedza Petersburg, Moskwę, Kijów 1 0 -
dessę. Tajna drukarnia „Robotnika", po 
osiedleniu się Marszałka Piłsudskiego w 
r. 1S96 w Łodzi, mieściła się w jego pry-
watnem mieszkaniu przy ul. Wschodniej. 
W lutym 1900 r. została wykryta przez 
policję, co spowodowało aresztowanie 
Józefa Piłsudskiego i osadzenie w wię­
zieniu łódzkiem, a potem w X pawilonie 
w Warszawie. Dzięki symulacji obłąka­
nia, przewieziony na obserwację do szpi­
tala w Petersburgu, przy pomocy leka­
rza szpitalnego, dr. Mazurkiewicza, wy­
dostaje się dnia 13 maja 1901 r. na wol­
ność I dociera do Krakowa, skąd po pół­
rocznym pobycie wyjeżdża na Zachód, 
dłuższy czas zatrzymując się w Londy­
nie. Na wiosnę 1902 r. wzmożone aresz­
towania w Kongresówce ściągają go spo-
wrotem do Krakowa. Tam osiada na sta 
łe, często wyjeżdżając potajemnie do 
Królestwa, gdzie działa w P P S pod pseu 
donłmem „Mieczysław". 

Wojna rosyjsko - japońska budzi w 
nim nadzieję wywołania 

powstania w Polsce. 
W tej sprawie wyjeżdża do Japonjl. 

Józef Piłsudski postanawia wywc!ać re­
wolucję w Królestwie o włas.iych siłach 

rostu polskich organfzacyj wojskowych wzlotów I pełnem klęsk, z których wy 
na terenie b. Galicji, potem zaś przyszedł chodził z dumą, 1 trlumiów, które śwlę 
wybuch wojny światowej i wielka epo- clł skromnością. t 

G e n . d y w . E d w a r d R y d z - S m i g ł y 
S . p. Marszałek Piłsudski powiedział mu: „Bądźcie wśród 

wojska rzecznikiem mych uczuć i wyrazic ie lem mego zdania..." 
Prezydent Rzeczypospolitej mlano-Tbywa Wilno, z nią rusza na zdobycie 

wał w dniu 12 maja br. generalnym Ins- Dyneburga, w wyprawie na Kijów do 
pekiorem sił zbrojnych Inspektora armjli wodzi armją, a w wielkie] bitwie w le 
generała dywizji Edwarda Rydz-Śmi- , ' c l e 1920 roku otrzymuje Jedno z najtru-

Kondolencja Oica Ś w l e ^ 
Warszawa, 13 " j S l 

(Pat) — Ojciec Święty przesłał ^ 
Prezydentowi R. P. następującjyy| 
fJram: ,y<r 

Do Jego Ekscelencji, Pana F r e * ' 
ta Rzeczypospolitej Polskiej: 

Citta del Vat i canO . f r Bierzemy żywy udział w żałobo 

głego. 

W roku 1914, z chwilą gdy wybucha 
wojna światowa, Edward Rydz-Śmlgły 
obejmuje dowództwo 1-go pułku pie­
choty legjonowej. 

Zaszczytną tę szarżę zdobył w cięż­
kich zmaganiach, na wiele lat przed woj 
ną, przygotowując u boku Józeia Pił­
sudskiego formacje oddziałów wojsko­
wych. 

W walkach Legjonów odgrywa wy­
bitną 1 bohaterską rolę żołnierza I oby­
watela. 

Gdy wreszcie spadają kajdany nie­
woli Wódz Naczelny, Józef Piłsudski, 
powierza Rydz - Śmigłemu najtrudniej­
sze, najbardziej odpowiedzialne poste­
runki w dwuletnich walkach o granice 
państwa. 

Generał Rydz - Śmigły formuje spo-
czątkiem 1919 r. I Dywizję Legjonów w 
Ostrowi Mazowieckiej, na Jej czele zdo-

dnlejszych, a zarazem najważniejszych 
zadań w wielkim planie akcji, opraco­
wanym przez Naczelnego Wodza. 

Po zawarciu pokoju, Józef Piłsudski 
czyni go Jednym z najbliższych swych 
współpracowników w Generalnym Ins­
pektoracie Armii, powierza mu swe za­
stępstwo w pracach nad uczynieniem z 
nasze] armji Instrumentu pokoju, a zara­
zem siły, na które] oprzeć mogłoby się 
wolne Państwo. 

»«ron 
*Wia 

* 

na Prezydenta i w żałobie P o l s k a 
sze szczególnie drogiej naszemu K 
Modlimy się o wieczny spoczyn^y 
duszy nieodżałowanego Marszałka J' 
modlimy się także o pokój i pomr.. < 
dla Polski, którą błogosławimy cf 
Pana Prezydenta czcigodnej osob'*'^ 

Citta del Vaticano, tiffl 
(Pat) — Wczesnym rankiem, V 

Św. Pius XI, został powiadomiony 'p 
ambasadora Skrzyńskiego o zźo*1^ trt" 
szalka Piłsudskiego. Wiadomość 
warła na Ojcu Św. bardzo głęhok<e 

żenię. I ** 
Ambasador Skrzyński wręc^j*^1 

Watykanie tłumaczenie oredz' 0 

Prezydenta Rzplitej. 

Kondolencja Missolia** 
Warszawa, ^ , 

_ (Pat) — Szef rządu włoskiego- £ jf 
lini przesłał do p. premjera Sła*'

K 

peszę następującą: |CP , 
Pragnę wyrazić Waszej Eksc j0# 

! serdeczne współczucie rządu '^^..nr 

W listopadzie 1916 roku, pisząc do 
Rydza - Śmlgfego, wówczas pułkowni­
ka, Józef Piłsudski powiedział: 

Kochany Pułkowniku! Ufając głębo­
ko Waszemu taktowi, który tak wysoko 
zawsze ceniłem, zwracam się do Was, 
ABYŚCIE ZECHCIELI WŚRÓD WOJ­
SKA BYĆ RZECZNIKIEM MYCH 
UCZUĆ i WYRAZICIELEM MEGO 
ZDANIA... 

skiego i narodu włoskiego
 spoto# 

śmierci Marszałka Piłsudskiego. Y Jf 
nie on w historji ojczyzny Pan 8 "*0\M 
ra, jako wysoki przykład cnoty T V 
wef i obywatelskiej. Jego pamte ć r JM 
czczona przez wszystkich tVc^]£\iĄ 
znali Go, śledzili Jego czyny i V°r. ^ 
Go w Jego wytrwałej i bohatersK' < 
ce ó wskrzeszenie i wielkość P ° J ~ T ' # 

(_) MUSSOŁ' 

Ninlejszem podaje się do wiadomości wszelkich urzędów oraz przedsiębiorstw 
przemysłowych 1 handlowych, 

że Inspektorat Okręgowy b. zakładu 
Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych 

z d n i e m 16 maja r. b. z o s t a j e z l i k w i d o w a n y . 
W związku z tem firmy zaintciesowane w sprawach egzekucji zaległych skła­

dek, winny się zwracać bezpośrednio do Centrali Zakładu Ubezpieczeń 'Społecz­
nych w Warszawie, ul. Czerniakowska Nr. 231- 35-2 

O 0 

J e 

Nabożeństwo źałobn^ 
na Wawelu 

_ u Kraków, 13 m j 
. Dziś o godz. 9 rano odbędzie s '^ 
kościele katedralnym na Wawelu J j 
czyste nabożeństwo żałobne za sP |i 
duszy śp. Marszałka Piłsudskiego- j 
nabożeństwie wezmą udział p r ^ J wiciek władz cyilnych i w o j s k o w i 

ll wszystkich organizacyj k r a k o w i j 
I stowarzyszeń ze sztandarami. 

h w 

JWiie 

http://VaticanO.fr
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n i p ' w a m y p r z e p a s t n e ś m i e r c i d la 
- K t ó r y c h ludzi nie i s tn ie ją . Świad 
. * o p r a w d z i e , ż e p r a w a w i e l k o ­

ść inne, niż p r a w a m a ł o ś c i " . 
Z przemówienia Józefa Piłsud­

skiego na Wawelu przed trumną 
j Juljusza Słowackiego. 

^ a

 l e8la wśród nas przeiniująca ci-
I ̂ ' c l s za żalu, lecz i wielkiej powagi 
s|. I 1 0 ś c i - cisza, na którą zdobywa 

N d i 0 n a i v v i e k s z y b ó 1 ' g d y i u ż n l e 

nlaói u ' ś c l a w e ł z a c h ' zawodze-
ska 8 t * y t a r g a wnętrznościami, uci-
il 0 Z n

S 6 r c e> tłoczy się w mózgu ale swe 
s2fi

 a n l a bolesne przeżywa w najwlęk 
skupieniu, w majestacie powagi. 

o«r° 8 r 0 n i s t r a t y » l a k a P ° n ° s l Polska 1 
^ Człowieka, który odszedł w za 
ty, y ~~ złączyły się w. naszem we 
^ r z n e m odczuwaniu tak silnie, że 
z J a l l ł o n a m ^ h u w piersi, by głośno 
l i y ^ - że powstrzymane zostały 

'J^ spływały z naszych oczu. 

leci e k s z a p o s t a ć » k ł o r a z n a *y s i £ * c 

l 6 ^lski , zamknęła oczy na wieki, 
się m r o k l dziejów naszych wyłaniają 

Postacie wielkie. Historia nasza mó 
\ cynach i sławie wielkich królów, 

mnieniaml o wielkości i pięknie Tadeu-ypo Dźwinę, od Karpat po Bałtyk, tłu-
sza Kościuszki, Józeia Poniatowskiego, | maczyć Jego zasługi? Czy sięgać do 
Henryka Dąbrowskego, Romualda Tran 
gutta. Ale zawsze z temi symbolicztiemi 
postaciami, towarzyszącemi pokole­
niom w ich drodze poprzez wiek nie-
woli, łączyła się w nas świadomość 
smutku i żałoby.... Walczyli o wolność 
i niepodległość u schyłku bytu Niepod­
ległej Polski, walczyli potem, gdy zie­
mie Polskie były skute obręczą ucisku 
— ale kajdan nie zdołali rozkuć.... Spa 
lali się na popiół na ołtarzu idei.... 

Wielkość Józeia Piłsudskiego wi­
dzieliśmy my, żywi, widzieliśmy w tern 
że Jego życie, Jego czyn stworzył nam 
to wszystko, czem teraz oddychamy, 
czem żyjemy W jego sercu i duszy ogni 
skowało się to wszystko, co przeżywa 
Naród i Państwo. On był prapocząt 
kiem i On spełnieniem tego, o czem na 
próżno marzyli dziadowie, o co modlił 
się nasi wieszcze, za czem tęskniły dn 
sze, spowite w mrokach niewoli. 

I dziś, gdy to, co w Nim było ziem­
skie, mamy oddać ziemi polskiej — 

U . • -y i i a cn l S ł a w i e wiemitu muiuw, •*•—•> . . . . . . 
Ji6* i wodzów. Znają dzieje stulecia! czyż Jest w Polsce, człowiek, któryby 
rlew°'l nazwiska, opromienione aurę-1 sobie nie uświadamiał wielkości? Czyż 
' ^ l l ś m y w mrokach zaborów wspol trzeba, ci, obywatelu Polski, od Olzy 

reminlscencyj historycznych, odtwa­
rzać bieg Jego życia, podkreślać nieu-
dolńeni słowem, co wniosło to życie w 
byt 1 przyszłość Polski? 

Jeśli zapytasz, obywatelu, swego 
własnego serca i sumienia, czyż nie po 
wie cl ono - - bez względu na to, do ja­
kiej wars twy społecznej należysz, jaki 
zawód uprawiasz, jakie przekonania wy 
znajesz — coś stracił z chwilą,-gdy na 
wieki zamknął oczy Józei Piłsudski... 

I w swem sumieniu i w swein sercu 
znajdziesz drogowskaz w chwili, gdy 
spojrzysz na czarną krepą spowite flagi 
narodowe. 

Życie idzie jiaprzód. 
Kornie schylisz czoło 1 hołd złożysz 

pamięci Odnowiciela Państwa I Ojca 
Narodu, a zarazem w głębi duszy zło­
żysz ślubowanie: 

Każdy z nas zosobna w narodzie i 
wszyscy społem Iść będziemy w przy 
szłość, każdy nasz krok znacząc szła 
kłem tych ideałów, dla których żył i 
walczył, cierpiał i radował się Jó 
zef Piłsudski. 

Każdy z nas zosobna I wszyscy ra 

vi 
:esłal 
ującY, 

zem będziemy strażnikami tego skarbu, 
który z mroków, niewoli dobył Józef 
Piłsudski, strażnikami znicza, który ro/. 
palił Wskrzesiciel wolności, strażnika­
mi mocy I godności Państwa. 

„Prawa śmierci i prawa życia — 
mówił Józef Piłsudski, gdy s!ait:',t nad 
doczesnemi szczątkami wielkiego twór­
cy „Króla Ducha", i zastanawisl się iiad 
życiem i śmiercią — są bezwzględne I 
bezlitosne. Żyło ludzi mnóstwo I wszy­
scy pomarli. Pokolenia za pokąiciifóml, 
żyjące codziennem życiem, zwykłem 
lub niczwykłem, do w jedności pr.-3::io 
dzą, pozostawiając po sebic ;e;'0 o g $ f e 
wspomnienia. Wspomnienia, gdzta !-
mion niema i niema nazwisk. A JediPtk 
prawda życia (iiuzklego dr.;c nom ! In­
ne zjawiska. Sn ludzie 1 są prace Judz­
kie tak silno ? tak pofcżr1?, że fmieffi 
przezwyciężają, że ż y h i obcują hhV 
dzy nami". 

Zyć I obcować między nami będzie 
Idea, która ucieleśnia żywot Jógcia Pil-
stidskiego. 

Ślubujemy, żc idea w naszej duszy 
I w naszem sercu p!c;:r;ć hr±'\c :•. r> sa 
mym żarem, ! v ' ry w jjofcoieitle, zrciizo 
ne u schyłku niewoli, tchii?)l - On 
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ś l i n i e ^ 

jfe Warszawa, 13 maja. 
— Eksportacja ciała Marszałka 

vkiego z Belwederu do katedry św 
(V°dbędzie się prawdopodobnie w 
% wieczorem, aczkolwiek data 

nie jest ostatecznie ustalona 
I llędów technicznych. 

SlJ^na oszklona, będzie ustawiona 
\ ^ n e i nawie katedry. Katedra bę-
\ \ , a f t a dla wszystkich przez całą 
mft>V dzień i noc następną, tak, aby 
\ > [?0j5l poraź ostatni ujrzeć twarz 

. 1 zl°żvć mu hołd. Przy trum-
0(Me l.ć będą straż honorową genera-
'ic5t'o°'icerowie wszystkich szarż i pod 

J i i r t * 1 6 ' 
%,.. °źeństwo żałobne, którego ter-

a . 13 

pet 
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r, 13. 
będzie sij^ 
Vawel«[j 
ie za SP \ 
i d s k i e e M 
al p r ^ y j 
w o j s k o -
k r a k o ^ s K 

imi-

"^^leżniony jest od dnia eksportacji, 
h 1 ks. kardynał Kakowski 

L?'el, L? eksportacji ciała z katedry na 
%i '? 'óra j e p r 2 e w i e z i e w r a z z orsza-
Jl°sj0° Krakowa, będzie wyznaczony i 
N c ^ nV prawdopodobnie we czwartek 
c'?0 W m - Pociąg będzie jechał bar-
'*clj . n ° i zatrzyma się na wielu sta-

D o drodze. 

w Dj.^ Kraków. 13 maja. 
n fieo \$' 6 r a n o P r z y O y w a d o Krako 
t

r>iaj.^ v"iemawa Długoszowski. Celem 
^Vl°nle generała jest odbycie na miej 

^'''n r».,rencii w sprawie pogrzebu Mar 
. ^ t d s k i e g o . 

L • -\ p, 

^ i^dz e wystawione 
Cedrze św. Jana 

(pĄ.j Warszawa, 13 maja. 
h 2iiajrj , C l a ł o Marszałka Plłsudskle-
, e ! v v e c l e r " p c e się obecnie w pałacu 

2 dry ś

 m przeniesione będzie do 
! r ' e \ V V s . W - J a » a i zostanie w kate-

c j 2 <e .„i . V l 0 n e - Dostęp do katedry (u. v «iiał a __. -

Latarnie pod kirem 
Warszawa. 13 maja. 

W stolicy wszystkie latarnie osłonię­
te są kirem. Przed grobem Nieznanego 
Żołnierza płoną symboliczne znicze. 

Zamiast wieńców 
składki na budowę kopca 

im. Marszałka Pi łsudskiego 
w Krakowie 

Warszawa, 13 maja. (PAT). 
Składanie wieńców na trumnie Mar­

szałka Piłsudskiego nie jest przewi­
dziane. Wszyscy członkowie rządu za­
miast wieńców na trumnę Marszałka 
Piłsudskiego opodatkowali się na sumę 
5500 zł. na cel budowy kopca im. Mar­
szałka Piłsudskiego w Krakowie. Kwo­
ta ta przekazana została komitetowi 
budowy (Konto P . K. O., Warszawa 
444). 

W fj' 

d o d n i a p o g r z e b u M a r s z a ł k a 

Warszawa, 13 maja. (PAT.) 
Rada ministrów uchwaliła, iż po­

grzeb Marszalka Piłsudskiego odbędzie 
się na koszt Państwa. Jednocześnie ra­
da ministrów uchwaliła obowiązujące 
formy żałoby narodowej: Od dnia dzi­
siejszego do dnia pogrzebu zawieszone 
zostają wszystkie widowiska, zabawy 
publiczne oraz produkcje w lokalach 
publicznych. W tym samym czasie 
mają być wywieszone flagi, opuszczo­
ne do połowy masztu i okryte krepą. ( 

Wojsko oraz wszystkich urzędni-1 zefa Piłsudskiego — wyścigi zostają ża­
ków, funkcjonarjuszów i pracowników wieszone aż do odwołania. 

Sport polski w ż a ł o b i e 

KATOWICE, 13 m a j a . wiedzlane na najbliższą niedzielę otwar 
cie sezonu Śląskiego Klubu Automobilo 

państwowych oraz samorządowych 
obowiązywać będzie fi-tygodninwa ża­
łoba. Formą tej żałoby bedą czarne 
opaski na lewem ramieniu, zarówno 
dla męczyzn, jak i dla kobiet, oraz 
wstrzymanie się od urządzania 1 bra­
nia udziału w przyjęciach. 

Zarząd T-wa Zachęty do hodowli 
koni w Polsce podaje do wiadomości, że 
w związku z żałobą narodową spowodu 
zgonu Pierwszego Marszalka Polski Jó-

^ a n i a T l 1 * c a , a ludność stolicy dla 

Ust alOr 
t r umny 

Zmarłemu. Termin prze 
jeszcze 
to od 

* nie Jest 
W i d u ' a H > ° w l e m zależy to oa 
ek^J^lCdów technicznych. O dacie 
do L j A a c n * Pałacu Belwedersklego 
" r y J , r y 1 otwarciu dostępu do kate-
Ula. a P°dane oddzielne zawladomle-

Hołd Japonii 
Tokio, 13 maja. 

Cała prasa japońska poświęciła ob­
szerne artykuły pamięci Marszałka Pił­
sudskiego, składając hołd jego wielkim 
zasługom dla Ojczyzny. Minister spraw 
zagranicznych p. Hirota- w dłuższem 
oświadczeniu przypomniał pobyt Mar­
szałka Piłsudskiego w Japonji podczas 
wojny rosyjsko-japońskiej. Min. Hirota, 
jako młody student uniwersytetu, miał 
możność wówczas służyć jako tłumacz 
przy prowadzonych podówczas rozmo­
wach. 

Żałoba w Palestynie 
Warszawa. 13 maja. 

Donoszą z Tel-Awiw: Wiadomość o 
zgonie Marszałka Piłsudskiego wywo­
łała powszechną żałobę. Rada narodo­
wa i inne organizacje wystosowały de­
pesze kondolencyjne do rządu polskiego. 
W synagogach odprawiono nabożeń­
stwa żałoLv,c zn duszę Marszałka Pił­
sudskiego. Żydzi polscy wydali odezwę. 
Na gmachu • generalnego konsulatu no 
wiewa sztandar w żałobie. 

W związku ze zgonem Pierwszego 
Marszałka Polski Józeia Piłsudskiego 
wszystkie imprezy sportowe na terenie 
Śląska zapowiedziane na najbliższe dni 
zostały odwołane. 

Nie odbędzie się więc przedewszy-
stkiem międzypaństwowe spotkanie te­
nisowe pomiędzy zespołami reprezenta-
cyjnenii Węgier i Polski, które rozpo­
cząć się miało już dzisiaj w Katowicach. 
Dalej odwołany został też wczorajszy 
mecz bokserski Cuiavia — Ruch i zapo-

wego i zjazd automobilowy do Wisły. 
Podobny los spotka też wszystkie in­

ne imprezy sportowe na terenie całej 
Polski, przyczem odwołane mają też być 
mecze ligowe najbliższej niedzieli, spot 
kania piłkarskie o mistrzostwo poszcze­
gólnych okręgów. Odwołany też ma 
być mecz tenisowy z -Południową Airy-
ką, który rozpocząć się ma zgodnie z 
terminarzem w nadchodzący piątek w 
Warszawie. 

P o l i t y k a p o l s k a z m i a n 
zarówno w dziedzinie wewnętrzne) , jak i zagraniczne] 

ka, zostały albo już przeprowadzone, 
albo tkwią silnie w nowoprzyjętej kon­
stytucji. 

Polityka zagraniczna w dalszym cią 
gu pozostanie w ręku ministra Becka, 
który przejął w swe ręce, jako najbliż­
szy współpracownik Marszalka Piłsud­
skiego, spuściznę Zmarłego. 

Berlin, 14 maja 
Prasa podaje, z powołaniem się na 

źródła poinformowane, następującą wia 
domość: 

Jak nas zapewniają, polityka polska 
przez zgon Marszalka Piłsudskiego po­
zostanie niezmienioną. Zasady tej poli-

. tyki, które odpowiadają bez wyjątku za 
Isadniczym myślom zmarłego Marszal* 



płakuje Go dziś cały świa f... 
Morawska Ostrawa, 13 maja 

„Morgen Zeitung" zamieszcza arty­
kuł żałobny o Marszałku Piłsudskim. 
Podajemy poniżej wyjątki: 

„Z Warszawy nadeszła wiadomość o 
śmierci Marszałka Piłsudskiego. Uderzy, 
la jak grom. Schodzi do grobu wielka 
międzynarodowa postać naszej współ- 1 

czerności. W Polsce dokoła Jego posta-J 
ci snuje się legenda. Przez ludność był 
on czczony, jak święty. Sprężyna jego 
działań była wielka miłość ojczyzny. Je­
go olbrzymia walka o niepodległość Pol­
ski spowodowała, że osoba Piłsudskie­
go i niepodległość stworzyły jedno. 

Zeszedł do grobu twórca państwa 
polskiego, wielki syn i wychowawca 
swego narodu, mąż stanu ogromnego 
znaczenia, którego stratę opłakuje dzi­
siaj cały świat". 

Praga, 13 maja. 
(PAT) Wiadomość o zgonie Mar­

szałka Piłsudskiego wywołała tutaj glc 
bokie wrażenie. Cała prasa dzisiejsza 
przynosi obszerne życiorysy Marszał­
ka, opatrzone fotografjami i podkreśla 
Jego zasługi, jako budowniczego Polski, \ 
męża stanu, który jedynie móeł o sobie 
posiedzieć: „Polska i Ja — to iedno". 

Na rece posła Grzybowskiego zło? 
żył kondolencję w imieniu ministra Be­
nesza wiceminister spraw zaeranicz-
nych Krofta, dalej oosłow : e: niemiecki 
austriacki, włoski, łotewski, urugwajski 
oraz charge d'affaires Francii i Japonjj. 

N i e m c y 
Berlin, 13 maja. 

(Pat) — Urzędowo komunikują: W 
imieniu wodza i kanclerza Rzeszy, szef 
kancelarji prezydjalnej, sekretarz stanu, 
dr. Meisner, złożył dziś przed połud­
niem, ambasadorowi R. P. w Berlinie — 
Lińskiemu wizytę, celem wyrażenia głę­
bokiego współczucia Wodza i Kanclerza 
Rzeszy, spowodu ciężkiej straty, jaką 
dotknięta została Polska przez zgon 
Marszałka Piłsudskiego. 

Cała poniedziałkowa prasa niemiec­
ka przynosi obszerne nekrologi z wiado 
mością o śmierci Marszałka Piłsudskie­
go, zamieszrzniac jednocześnie portrety 
Marszałka Polski. — ..Zmarł wielki pa­
triota i żołnierz" — głoszą tytuły, za­
mieszczone na naczelnych miejscach 
przez dzienniki niemieckie. 

Wrażenie, iakie wywołała wieść o 
zgonie w całych Niemczech, najdosad-
niej ujmuje urzędowe niemieckie biuro 
informacyjne, które oświadcza, że zgon 
Marszalka Piłsudskiego do głębi poru-
rzył opinję niemiecką, która w tej chwili 
żateby narodowej, czuie się szczególnie 
bliską narodowi polskiemu. — Smutna 
nowina wywołała w całych Niemczech 
serdeczne i szczere współczucie — nisze 
niemieckie biuro informacyine — doda­
jąc, że wsDÓłczucie to wypływa ze zro­
zumienia, iż Polska straciła swego najlep i odorowTczT i 
szego syna. 

| kondolencję złożył szef domu wojskowe 
go, gen. Braconnier. 

W imieniu armji francuskiej, wyrazy 
współczucia złożył gen. Gamelin, szef 
sztabu generalnego oraz szereg genera­
łów i wyższych oficerów. 

A n g l i a 
Londyn. 13 maja. 

(PAT) Wszędzie w Anglji wyraża­
ne jest szczere współczucie dla narodu 
polskiego spowodu śmierci Marszałka 
Piłsudskiego. 

Gazeiy poświęcają śmierci Marszał­
ka bardzo wiele uwagi, ogłaszając 
wspomnienia o nim. 

W ę g r y 
Budapeszt, 13 maja. 

(PAT) Premjer Goembos oodczas 
posiedzenia komisji finansowej izby wy 
głosił przemówienie poświecone pamię­
ci marszałka Piłsudskiego. W słowach 
pełnych wzruszenia mówca nodkreślił 
wielkie czyny Bohatera i Wielkiego Bu 
downiczego Polski. 

downiczym państwa. Był °n c Z 

kiem, zmienionym w ideat 

F i n i a n d j a 
Helsingfors. 13 małą (PAT) Wiadomość o śmierci 

szałka Piłsudskiego wywarła 
forsie głębokie wrażenie. Przez 
dzień wpływaly 'do poselstwa 
dolencje. Przedstawiciele rzadli-
• korpusu dyplomatycznego 

cał>r 

p. k>" 
|sK< 

Cały naród węgierski — D o w i e d z i a ł 
Goemboes —opłakuje Marszałka, o któ 
rym pamięć będzie nazawsze D r z e c h o -
wywana przez naród węgierski. 

Wszystkie dzisiejsze pisma popołu­
dniowe i wieczorne ukazały s i ę p o d 
znakiem głęboko odczutei żałoby po 
śmierci ś. p. Marszałka Piłsudskiego. 

„Uj Nemzeteg" pisze: Można obsa­
dzać trony, po jednych naczelnikach 
państw, następują inni, ale naród polski 
i hlstorja świata miały tylko iednego 
Piłsudskiego". Dziennik opisuje wrodzo 
ną skromność Marszałka, jego genjusz 
i siłę woli, stwierdzając, że jego polity­
ka I czyny niejednokrotnie zaważyły 
na polityce światowej. Spokojnie zam­
knął powieki — pisze dziennik — bo je­
go dzieło — potężna mocarstwowa Pol 
ska dalej będzie zdążała w kierunku 
który wyznaczył jej genialny umysł Pił 
sudskiego. 

„Az Est" p i s z e : Wraz ze śmiercią! (Pat) — Wiadomość o śmierci z r 

Piłsudskiego Europa stała sie uboższą Piłsudskiego wywarła w Bułge r l 'A;r 
o jedno wielkie życie i bogatsza o j e d n ą ! gnębiające wrażenie i odruch #<<0 

nieśmiertelność. Marszałek był czemś 
więcej, niż mężem stanu, twórca i bu-

godzinach południowych na 
charge d'affaires wyrazy w s d o . C $ 

-a i i i i e , Cała bez wyjątku prasa z flar-
! w żałobnych obwódkach D ° r t r e t V - f ) 

szałka, urzędową wiadomość o zs •„ 
orędzie Prezydenta R. P. oraz *vC'-cl,js 
sy Marszałka i obszerne wspom111 ' 

B u ł g a r i a 

Bolszewicy uczcili oaroięć u s z a t k a 
W i e E h i e w r a ż e n i e w I * I O S * « W K < S 

Moskwa, 13 maja jnie zebrani dziennikarze francuscy I so-

Moskwa, 13 maja 
(PAT) Wiadomość o zgonie Pierw­

szego Marszałka Polski dotarła do 

go żalu. Od rana przybywają d° P rZi»-
stwa R. P. w Sofji przedstawicie'6 

du, korpusu dyplomatycznego, ^ t i 
polskiej i społeczeństwaj składają.0 

zy współczucia. 
M. in. kondolencję złożyli: raM^la 

; ru królewskiego, Krujew, adjuiant ,t-
płk. Uzunow oraz w imieniu rzą<ju' po-
zes rady ministrów. Na wszystk l Ł" ^ 

i selstwach wywieszono flagi, opuf 

ne do półmasztu. , [o-
Wszystkie dzienniki zamieszcza1'^., 

tografje Marszałka obok •«ado*Jtf 

Podczas dzisiejszego przyjęcia i wieccy uczynił 
dziennikarzy francuskich przez pra­
sę sowiecką naczelny redaktor „Izwie-
stij" Bucharin oznajmił zebranym o z g o i ^ t n u m a i u a m « > v u n , . . . . . . . . . . . — . 
nie „wielkiego bohatera narodowego Moskwy o godzinie 1-ej w nocy. wywo- dotyczących jego zgonu. — W i ? ^ ' 
Polski — narodu sprzymierzonego z za-|łując w tutejszych kolach politychnych' dzienników opublikowała a f!fflł 
przyjaźnionym z Z.S.R.R. narodem fran- ogromne wrażenie.-Na ręce ambasado- wstępne, wyrażające głębokie wsp" jj 
cuskim", poczem zaproponował uczczę-jra Łukasiewicza składają kondolencję cie pod adresem Polski, zaopatrzo". 
nie Jego pamięci przez powstanie, co li- członkowie korpusu dyplomatycznego, ciorysem Marszałka Piłsudskiego 

narodowi M i wHnanlrwP 
ł ą c z ą s i ę w b r l u i ż - " l o b i e na^l t r u m n ą M a r s z a ł k a 

dla wszystkich obffy 
S: r«imicS*plf ,<arp. wyrazaiąc w imieniu duchowieri- ( byl wzorem 

siwa katolickiego i prawosławnego Wo-. bez różnicy 
łynia, kondolencję z powodu zgonu Wo cych Polskę 
dza narodu 

Lwów, 13 ma)a. 
(Pat) — Z terenu trzech województw 

południowo-wschodnich, nadchodzą ma­
sowe wiadomości o żałobnych manifesta 
cjach ludności. Do wojewodów i staro­
stów zgłaszają się delegacje społeczeń­
stwa i składają kondolencję. Ludność w 
żałobnym nastroju, gromadzi się przed 
afiszami z orędziem Prezydenta. Odbyło 7:,"" 
się wiele żałobnych akademii. Manifestu delegacja prezydium ukraińskiego „Un-
ją zarówno Polacy, jak i Ukraińcy i 2y- d a w o s o b a c h urzędującego w zastęp-
dzi. Wojewodowie: lwowski, stanisła­
wowski i tarnopolski, otrzymują ze 
wszystkich stron wyrazy współczucia dla 
Rządu. 

Łuck, 13 maja. 
(Pat) — Wiadomość o zgonie Marsz. 

Piłsudskiego, wywarła na calvm Woły­
niu olbrzymie wrażenie. 

Do p .wojewody zgłaszają się usta - : 

wicznie delegacje organizacyj polskich 
i ukraińskich z wyrazami najgłębszego 
żalu i wierności dla Rzeczypospolitej, i 

Lwów, 13 maja. 
(Pat) — Arcybiskup, ks. Twardowski, 

arcybiskup obrządku ormiańskiego, Te 

narodowości, zamieś*''^ 
Uchylamy czoła prz*0 

Lwów,. 13 maja. 
(Pat) — Do wojewody lwowskiego 

Beliny-Prażmowskiego, zgłosiła się dziś 

w 
siwie p. Lewickiego — prezesa, naczel­
nego redaktora „DHa'" — Mudrego i ge­
neralnego sekretarza „Undo" — Celewi 

go wielkością. 

Warszawa, 13 r d ^ 
(PA'I) Związek Żydów — u c Ą r 

ków walk o niepodległość PolskL^' 
wodu śmierci Marszałka Józefa P' 
skiego wydał odezwę, która m. in '^f 

— W chaosie rozbieżnych P£\e}' 
ideowo - społecznych, us i łujących^ 
izować swe hasła ustrojowe w r , 

cza oraz przedstawicieli ukraińskich or-; kra jach e u r o p e j s k i c h i S i ę g a j ą c y c h . tit 
rfanizacyi kulturalnych i gospodarczych.' u ież do Polski, Marszałek PilsudS* .*} 

„Proswity" — Bryk i prze-; tał w y s i ł k i e m . swej woli, geni^ $ m. in. piczes 
wodniczący Rewizyjnego Związku, senaj swego umysłu uchronić państ^pok 
lor Pawlikowski. Złożyli oni kondolencję J wejścia na obce szlaki, realizują0 ^ 
dla rządu na ręce p. wojewody lwów- j s kę — wspólne najwyższe dobro 
skiego spowodu zgonu Marszałka Piłsu'1 
skiego. Również złożyli kondokr.cje, | 
akredytowani we Lwowie. konsulowie. 

* * 
Bydgoszcz, 13 maja. 

(Pat) — Czołowy organ mniejszości 

F r a n c j a 

ks. metropolita Szeptycki,' niemieckiej w Polsce „Deutsche Rund-

Paryż, 13 maja. 
(Pat) — Agencja Havasa donosi: Na 

wszystkich gmachach rządowych i pu­
blicznych w Paryżu oraz we wszystkich 
ambasadach i poselstwach francuskich,,' 
wywieszono dziś flagi opuszczone do po 
łowy masztu, na znak żałoby, spowodu 
zgonu Marszałka Piłsudskiego. 

Ta sama manifestacja żałobna odbę­
dzie się w dniu pogrzebu Marszałka Pił­
sudskiego. 

Od rana.zaczęły napływać do amba­
sady R. P .w Paryżu kondolencję żarów 
no ze strony oficjalnych czynników fran 

uskich, jak i korpusu dyplomatyczne 

wysłali depesze kondolencyjne na ręce 
Pana Prezydenta Rzplitej. 

Łuck, 13 maja. 
(Pat) — Dziś rano, do wojewody Jó-

zewskiego, przybyli: biskup katolicki, 
Szelążek i biskup prawosławny, Poli-

schau" ukazał się dzisiaj w żałobnych 
obwódkach. 

— Nas, niemców — pisze dziennik — 
śmierć Marszałka Piłsudskiego pogrąży­
ła w głębokiej żałobie i wstrząsnęła na­
mi gwałtownie. — Marszałek Piłsudski 

kich Jej obywateli w zasięgu 
wspaniałej idei państwowej. pil* 

„Jesteśmy żołnierzami na posterunkach 
I wiernie s łużyć będz iemy Jego idei"... 

Plęfcne słowa p. wojewody Hauke-Nowaka 
Lódź, 14 maja. i stanie wyrazić uczuć żalu i bólu jakie 

(PAT) W dniu dzisiejszym pan Wo ogarnęły cały naród polski. Jednak 
Jewoda Łódzki Al. Hauke-Nowak przyj 
mował w urzędzie wojewódzkim kon­
dolencję składane przez korpus kousu-

i osób prywatnych. Pierwszy przybył j larny w Lodzi. Po przemówieniu scujo-
mbasady szef protokułu dyploma- ra korpusu: konsula honorowego Gre-

tensoftp de Fouquiere, który złożył na; CJJ m e C t jastrzębskiego, zabrał głos p. 

rRce ambasadora kondolencję w imieniu „ . „„ . . . . . 
rrądu Republiki Francuskiej. - W imie-i Wojewoda zaznaczając ra. ta., ze w tak 
niu pana prezydenta republiki Lebruna, i doniosłej chwili żadne słowa nic są w 

trzeba pamiętać, że Jesteśmy żołnierza 
mi, postawionymi przez wielkiego U-
nar lego na różnych żołnierskich poste-
runkach, wypełnić jego testament. 

Zgar! w Po!scc wielki autorytet, ale 
zostaje po nim wielka idea, której bę­
dziemy służyć wiernie i której służyć 
chcemy do końca naszych dni-

U otwartej trumny Marszałka • . j e 

skiego stajemy w najgłębszej ż a ' , e i t i ' 
hołdzie wraz z całem społeczeństwie ' 
rodziną żołnierska, ślubując t rwa c 

złomnic przy wielkich prawdach v M 
zeń głoszonych i poświęcić swe 
dalszej budowie i umocnieniu. 0 

państwa Polskiego". - f l ^i ' 
Ponadto z a r z ą d główny ^V 

ogólną żałobę dla wszystkich człon ^ 
oraz wysłał depesze kondolencyi.n { . 
liana Prezydenta Rzeczypospolit^^lO 
mjcra Sławka, p. Aleksandry P 'i s " jny^ 
generalnego inspektora sił z™.?1 uli' 
gen. Rydz - Śmigłego i k i e r o w n i * 3 ^ ' 
nisterstwa s p r a w wojskowych g e r l -
przyckiego. 

Geniusz I poświęcenie Marszâ  
podziwia prasa amerykan** 

Nowy Jork. 
Cała prasa amerykańska 

na naczelnych miejscach wiadom" $ 
zgonie Marszałka Piłsudskiego. ' ł 
podkreśla olbrzymią role M a r s z a * ^ 
stosunkach międzynarodowych. c r 
genjusz i bezprzykładne p o ś w i ę c C H 
łego życia dla d o b r a narodu. 



KRONIKA* 
I>'/.ls Bonifacego M. 
Juiro Zolji Wd. M. 

Wschód stońca 
Zachód stońca 
Wscliód księżyca 
Zachód ksk-życa 
Długość dnia 
Przybyła dnia 

8,46 
19. IN 
15.36 

.08 
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imisarz rządowy m. Łodzi, inż. Wacław bie i przesyłamy Pani Marszałkowa wy-
14.49 i Wojewódzki, w imieniu- zarządu miejskie razy głębokiego i serdecznego wspołczu-

Wlzyly kondolencyjne 
P. wojewody Hauke-Nowaka 

Mar« z , y ^ z k u ze zgonem Pierwszego 
Writ k a Polski Józefa Piłsudskiego, 
K o 2 ° J a Łódzki p. Aleksander Hauke-
i n a j ^ będzie przyjmował w dniu 14 

r" P ° c z a - w s z y °d godziny 13 j 
j e wA e^jeJ sali recepcyjnej Urzędu Wo- ' 
Nr. \t• e g 0 Łódzkiego, ul. Ogrodowa 
likóu? * " s z e Piętro, kondolencje Naczel­

ni w l a d z i urzędów państwowych. 
Przv e o c ' z - 1 4 - e j t e f f 0 Z d n i a b ? d z i e 

dokował Pan Wojewoda Łódzki kon 
k j e ^ C j e Korpusu Konsularnego Lodz­
i ć dniu 14 maja 1935 r. o godz. 12-ej 
cyĵ ?" wyłożona w wielkiej sali recep-

8.34 i do w Łodzi, wysłała depeszę treści na- cia-
! stępującej- Za Zarząd Mieiski w Łodzi 
1 „PANI MARSZAŁKOWA, \ Komisarz Rządowy 

ALEKSANDRA PIŁSUDSKA inż. Wacław Wojewódzki . 
Belweder. ' * 

Wstrząśnięci do głębi zgonem Wiel-,PAN PREZES RADY MINISTRÓW -
kiego Budowniczego Nowej Polski, Ho- WALERY SŁAWEK - Warszawa, 
norowego Obywatela naszego miasta,! W imieniu Zarządu Miękkiego w Ł o -

jo J Urzędu Wojewódzkiego Łódzkie 
konrj .^Środowa 15, I piętro, księga 
dc|e 0 , e ncyjna, celem wpisywania kon-
Szji . yj przez reprezentacje Stowarzy 
tiyc> 1 Związków, organizacyj społecz-
jąjj * Gospodarczych i zawodowych/ 
lenc ?Wnież celem, wpisywania kondo-
H 0. y j składanych indywidualnie przez 

o g ó l n e osoby. 

Nor r o c z n i k a 1 9 1 4 

Ł ó d ź w y r a ż a P a n i M a r s z a ł K o w e j P i ł s u d s k i e j i R z ą ­

d o w i R . z p l i t e j s w e n a j s e r d e c z n i e j s z e w s p ó ł c z u c i e 

Depesze kondolencyjne Zarządu miasta i innych i n s i y a u 
Spowodu zgonu ś. p. Pierwszego Mar- Pierwszego Marszałka Polski — łączy- dzi i całej ludności miasta, składam Pa-

szałka Polski. Józefa Piłsudskiego, ko- my się z całym narodem w ogólnej żało- j nu Prezesowi wyrazy głębokiego bólu 
\/i "H'«,"»! w v - I spowodu zgonu Wielkiego Bohatera Na­

rodowego. Pierwszego Marszałka Polski 
i Honorowego Obywatela naszego mia­
sta, ś. p. Józefa Piłsudskiego. 

Komisarz rządowy m. Łodzi 
inż. Wacław Wojewódzki". 

. * * 
Izba Przemysłowo-Handlowa w Łodzi, 

wysłała następującą depeszę: 
MINISTER PRZEMYSŁU I HANDLU 

Warszawą. 
W dniu ciężkiej żałoby, jaka do­

tknęła cały Naród Polski spowodu 
przedwczesnej śmierci Pierwszego Mar­
szałka Polski, ś. p. Józefa Piłsudskiego, 
Izba śle wyrazy swego bezgranicznego 
żalu. Równocześnie Izba składa na ręce 
Pana Ministra zapewnienia tern usilnicj-
szej jeszcze pracy sfer gospodarczych 
tutejszego okręgu dla dobra Rzeczypo­
spolitej Polskiej w myśl wytycznych 
Zmarłego Wodza Narodu. 

Izba Przemysłowo-Handlowa 
w Łodzi. 

Prezes: Maciszewski. 
Dyrektor: Bajer. 

J t t a s t e siawt d r ś i S u t o j 
\ą we wtorek, dnia 14 bm. przed; 
^"'Mą poborową nr. 1 (Pierackiego 18); 
jfr^Się stawić poborowi rocznika 1914; 
\^Wiskach ha ljtfery pbc/.ątkowe L, ] 

z a m i e s z k a l i na terenie 3 kbmisar-j 
ft&rzed komisją poborową nr. 2 

Osowska- 165) — poborowi roczni- '• 
<, , 9 14 o nazwiskach na litery Ł. M. N. 

^renu 4 komisariatu policji 
Ir,',6vzcd komisją poborową nr. 3 

(kat, 
157), — poborowi roczni-
B) na wszystkie litery z 

k —i . 
i0tj10lHisarj^.tu, p o b o r o w i , k t ó r z y z p o 

c h o r o b y w z g l ę d n i e i n n y c h w a ż -
\ Przyczyn n i e m o g l i s t a w i ć s i ę w 
' w c . i o n y c h t e r m i n a c h , z a m i e s z k a l i na 
iatu

 l e 1. 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 k o m i s a r -
H j s ° r az p o b o r o w i r o c z n i k ó w s t a r s z y c h 
rm.. "5 — 1011 k ł ń r * v rlnłvrVir^as nie 

sl 
Gmina wyznaniowa żydowska, wy-

ała wćzorai nastenuiaca depeszę: 

Do 
n 

Roboty brokerskie w Łodzi 

PREZYDENT IGNACY MOŚCICKI 
Warszawa — Zamek. 

Gmina Żydowska Łódzka, głęboko 
wstrząśnięta żałobna wieścią o zgonie 
Wskrzesiciela Niepodległej Polski i Bu­
downiczego Jej Mocarstwowej Potęgi, 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, składa 
dziś wyrazy najgłębszego współczucia 
ludności żydowskiej miasta i prosi Pana 
Prezydenta o przyjęcie wyrazów ser­
decznego współubolew&ma. — Ue^i 

Prezes Zarządu Gminy 
unsv' st**?r Poseł MinebWrg. r 

Poza tern gmina żydowska wysłała 
depesze kondolencyjne do Pani Marszał-
kowej Aleksandry Piłsudskiej i Pana 
Premjera, Walerego Sławka. 

* • 

* # 
Syndykat Dziennikarzy Łódzkich, 

przyłączając się do ogólnej żałoby spo­
wodu zgonu Pierwszego Marszałka Pol­
ski, odwołał wszelkie zebrania, przypa­
dające na dzień wczorajszy oraz zawie­
sił na wczorajszy wieczór działalność 
Klubu Towarzyskiego przy S. D. Ł. 

* 4-' 
Zarząd „Rodziny Wojskowej" podjął 

n V. /• »y- U W I I W B J N l M 3 R M I I « l l « a
 mm Mmmmm mmmmmi z.arzŁlu „ a u ^ u y 

% j — 1911, którzy dotychczas nie w o • • i _ ! następującą uchwałę: 
(u^aią uregulowanego stosunku do Z O g t a W ą p ? f d f ę t e J U Z W d t l i a C h n a Ś O l l Z S Z y C i l } Pogrążone w żak 
b r j . wojskowej fwogóle nie stawali T 1 . , . , . ' - V, 'JaJ^J^ nrnm*A,*nio. du śmierci Wodza 1 

lobie i bólu spowo-
Pr>»j Wojskowej fwogóle n i e stawali 4_««i!» du śmierci Wodza Narodu, Pierwszego 

"kg? komisją poborową), zamieszkali! Jak się dowiadujemy, umowa z przecT t o f ' ^ " ^ ^ ^ 1 ; M a S k a Polski. Józefa Piłsudskiego, 
< J n i e 1, 4, 6, 7, 10, 12. 13 i 14, korni- ; siębiorcami prywatnymi, ,aką ma zaw- robat_ przezJak ^ g ^ ^ J & g odwołujemy Walne Zebranie Stow. „Ro-

i 5 S c X m 7 r o w U ; e n i a ^ roku zTobyH Trawa" do^asiłków zimowych, J f c W J e J ^ ^ f i 
•misją poborową na powiat bieżącym robót brukarskich, jeszcze nie : a je R o l n i k o m P atne urlopy . wresz- j g ^ g j g ^ . - -ggSST. 

\i ! została podpisana. Konferencja w te] „ie da,c im wszelkiego rodzam zapomo- c z ^ czarnych 
poborowi rocznika sprawie odbędzie się w bieżącym tygo- gi. W ten sposób faktyczny ^ s z t robot przedszkohR. 

'Sir. , . łódzki 
.WJS^fcwa- 37) 
b °ro„ • l i t e r S do Z. włącznie oraz po-
M. p z kat B. r. 1913 od liter A do Z 
fa>, r J i ; r e n u miasta Konstantynowa, o-
* p r ° w i rocznika 1914 i poborowi 
ty, t

 tt; rocznika 1913 i 1912 — wszys-
'nierj. ^ s z k a l i na terenie gminy Luć-

^orn^a 0 ' W środę, dnia 15 b.m. przed 
D o \ 3 ? ° ^ o r ( > w ^ n r - 1 winni się sta-

• • -, «- /— n - r >uui , , 
dniu i w razie uzgodnienia wszystkich nika wykwalifikowanego wynosi dla mia opasek na okres zafoby. 
punktów spornych — roboty brukarskie sta blizko 12 złotych. V 
zostaną podjęte jaknajrychłej. | Gdy przedsiębiorcy prywatni zawie-1 W związku ze śmiercią. Marsz- łka 

Przed kilku dniami donieśliśmy o rali umowę z jobotnikami, ci ostatni za- Józefa Piłsudskiego, jeszcze wczoraj O 
tern, iż przedsiębiorcy zawarli już urno- żądali po zł. dziennie, a to z tego niedziałek) w przedpołudniowych g. i-
wy z brukarzami i wskazaliśmy wów-, względu, iż przedsiębiorcy prywatni nie nacji, .odbyło się posiedzenie zarządu 
czas na rzecz dość niezwykłą, że gdy dają urlopów, zapomóg, ani nie gwaran- głównego Lir-i Państwowców, na którem 
miasto nie mogło dać brukarzom więcej tują czasu pracy. Po długich targach' uchwalono wysłać depeszę kondolencyj-
niż 8 złotych dziennie, co spowodowało j zgodzono się na stawkę, z!. 13,20, co .ne do Prezydenta Państwa, do Pani Mar 
wybuch strejku — przedsiębiorcy zgo- j właściwie nie odbiega w dużym stopniu 

od kosztów zarządu miejskiego. Przed-
iębiorcy tłumaczyli nam nadto, że są 

dzili się im płacić po zł. 13.20 dziennie 
Jak się okazuje, sprawa ta przedsta-

, P. j 0 f o w i rocznika 1914 na litery 
PrZ P [j |°Pł. w ł . z terenu 5, komisarjatu, 
,r°;vl t J ^ ^ i ą poborowa nr. 2 — pobo-
U t - f i ^ a 1914 na litery O, P, S. S, 
lą n ? e n u 4 komisariatu nrzed komis-; *uiiu»»«5 ^ u o , ^ " , ^ . — ~ — r I ' " " J i J ^ ^ n W ™ urządzić w naibhzszym czasie akademię 
v i atów . r s z Ych, delegowani z .innych po ku z tern Fundusz fracy, P ; a B " ą c . » 

wia się następująco: miejskie roboty sc- związani zobowiązaniami wobec osób i 
zonowe subsydjując Fundusz Pracy, któ firm prywatnych, co też skłoniło ich do 

szalkowej Piłsudskiej, nowego general­
nego inspektora sil zbrojnych, generała 
Ryclz-Śmigłego i premjera Sławka. 

Ponadto uchwalono wysłać specjalną 
delegację na uroczystości pogrzebu oraz 
urządzić w najbliższym czasie akademję 

ycn, delegowani z mnycn poi k u z i e m i - u u u u m » ' " 7 , h ^ k " ^ " - j • ., ~ — >• -
Wsani"'/-j- zamieszkali w Łodzi, a za-! iaknajwieksza liczba robotników znalaz bieżącym ,est olbrzymie zapotrzebowa-
V i atów , u l i s t Poborowych innych po-!ła zatrudnienie w okresie letnim, usta- 1 n,e na wykwalifikowanych brukarzy, a 
> a nia k Ę d z 5 ° ł ^ *"*"J « - ~ 5 n . l l i i TÓ6TV stawki olac dla całego kraju. I to w związku z podiętą akcią budowy 

pooorowycn mnycn p o - , i a i d u u u m c u n w ^^^o.w .., - — — •• , • , . 
. zie to ostatni dzień urzędo-lla zgóry stawki plac dla całego kra,u. I to w związku z pod,ętą ^ . ^ ^ 

° m . , s i i poborowej nr. 3), przed w ten sposób dla brukarzy ustalona by- drog i dlatego właśnie robotnicy mogli 
ła stawka 5 zł. dziennie. Do sumy te]', wy walczyć sobie tak dobre | J O boro;..;' V J U O r°wą n a powiat łódzki — ,la s t a w K a • z i . u i w n a i w . • " u » u m , . j . , j » r y , . 

r ocz n j a . ^ c z n i k n 1914 oraz z kat B. miasto dopłaca po 3 zł. dziennie, a nad-lptac 
Mieszku) 1 1 9 1 2 ° d H t e r A d ° P - w ł - 1 MIII i i a i i i a i mi IIIIIWI 

Zez. 1 n a terenie gminy Rado-

warunki 

-lii ( U I - i *lo n L ( Z ?^ r » k a 5 7 ) . W. Grosiikowskie-
R V ^) J dr^J5)' Sukc. S. Gorfeina (Piłsud-
• k \ j 2 ! ^ « u 4 ł S W ^ e J . (P-otrkowska 165). 

Z A C E N Ę Z W Y K Ł E J P A S T Y 
r i J a J b ^ d y x L e s % f U & s t - ą d o x i ? ^ o u > 

^ ' ^ ' ( P ^ ^ 0 (And 
V l '^"dzalniana 75) 

'rzeia 2®), A. Szymań-
P O L E C A N A P R Z E Z : ! 

liHlUMt»t' — - •- , 
siedzenie zarządu miejskiego, poświęco­
ne tej sprawie. 

»» 
Dnia 13 b. m. przed południem, zwo­

łane zostało nadzwyczajne posiedzenie 
Zarządu I Stowarzyszenia Drobnych 
Kupców przy ul. Ogrodowej 10, na któ­
rem postanowiono ogłosić żałobę wśród 
członków Stowarzyszenia spowodu zgo­
nu Wielkiorfo Budowniczego Polski, 
Marszałka Piłsudskiego, przesłać tele­
gram kondolencyjny, wyrażający głębo­
ki smutek drobnego kupiectwa w Łodzi, 
za pośrednictwem Pana Wojewody Łódz 
kiego do Rzc.clu w Warszawie.' 



w y g r a n y c l i 
siódmego dnia ciągnienia 4-ej klasy 32-ej Loterji Państwowej 

W siódmym dniu ciągnienia loterji i 
główne wygrane padły na następujące 
numery: 

20,000 zł. — 78929. 180293. 
10,000 zł. — 52122. 

5,000 zł.—55806,60619, 109488. 158490 
178887. 

2,000 zł. — 2333, 15214. 17187. 17896, 
29883, 40040, 48068, 52831. 53608. 60784, 
69290, 76018, 80616. 91310, 92544. 101236 
102025, 103391, 125525. 127174. 128126, 
131997, 145029, 156185. 160033. 171233, 
172276. 181083. 

1,000 zł. — 4679, 20398, 21386. 22779, 
26962, 26900, 40085, 41528. 44205. 48423, 
50794, 51435, 62993, 75453, 76793. 77445, 
81134, 82223, 85716, 88756. 98340. 101243 
105126, 105325, 105709. 108806. 109901, 
119393, 119369, 123197, 141594. 143891, 
147407, 151969, 171466, 172944. 179S44, 
180313, 183613. 

P O ZŁOTYCH 200. ' 

82 177 247 310 604 715 823 1048 85 25 28 
463 527 48 638 77 924 31 2007 408 71 564 682 
815 82 914 22 38 3014 360 489 746 86 873 90 
4074 84 143 256 70 335 498 706 42 900 12 5096 
175 211 530 644 764 859 908 6174 214 35 43 
315 43 73 87 93 405 511 25 57 768 833 50 56 
982 7062 105 505 53 664 748 888 908 17 8104 
288 388 443 517 66 68 617 23 742 833 45 62 
9003 285 450 508 679 712 27 32 858. 

10050 114 306 453 511 17 725 68 11049 68 
738 810 12027 31 277 89 302 54 66 81 443 582 
634 80 831 73 964 13115 33 255 789 858 84 89 
14186 317 61 87 528 34 600 27 62 714 849 54 56 
72 938 15127 30 86 359 63 447 578 652 983 16189 
354 637 70 805 17056 69 287 448 580 905 76 
80 18028 43 166303 51 83 85 97 98 623 792 97 
19013 64 137 41 386 642 33 77 733 831 47 952. 

20086 126 44 93 327 568 711 917 21000 39 
121 258 303 39 435 845 914 46 67 74 22009 74 
137 51 214 72 394 563 88 675 702 27 23022 492 
628 84 743 87 863 97 953 24016 191 249 78 392 
479 605 850 25058 198 273 533 689 719 819 26187 
219 80 446 78 673 740 51 847 97 929 27032 97 
283 334 565 662 710 512 55 849 58 937 28114 
58 223 345 66 414 23 526 674 746 948 29045 130 
89 810 20 946-

30302 587 600 15 31375 497 533 669 803 41 
950 32183 220 41 87 903 33176 258 321 64 477 
537 52 746 67 947 34101 783 942 35005 76 349 
85 87 690 826 98 980 83 36284 896 770 906 37035 
76 369 464 80 678 810 74 970 38058 157 229 30 
73 338 87 679 97 765 879 902 39251 392 695 
806 908.' • ' " ' * ' •' 

•«<H»7r J&5.375..445 71 515 6 i 8 4 6 i 9 2 995 41115 
395 470 96 698 958 42003 844 947 43120 274 304 
440 80 613 807 44372 95 423 34 657 710 857 
45201 325 435 548 769 80 904 28 81 46261 561 
621 849 919 83 87 47225 432 69 583 84 742 58 
838 80 990 48182 225 534 85 675 831 49386 458 
81 523 701 941. 

50024 97 239 389 407 585 622 803 51 61 51049 
174 229 72 329 66 435 595 98 662 797 836 87 99 
917 20 70 52013 131 66 277 86 90 96 331 433 
591 614 16 24 70 738 94 83034 189 297 371 532 
35 774 80 845 930 54011 37 103 93 407 643 79 
928 29 55128 78 79 243 44 51 303 407 613 703 
85 842 79 928 56004 30 204 20 90 626 758 914 
57276 427 72 99 610 18 63 792 847 953 70 58157 
386 401 517 703 868 911 59173 279 318 468 84 
554 614 723. 

60013 147 84 287 318 86 944 64 73 61077 240 
348 447 54 57 692 712 830 952 62135 37 218 343 
693 830 59 903 23 72 63081 277 308 19 22 47 
71 402 568 64004 42 135 61 80 234 315 27 658 
940 94 65104 232 368 80 524 753 99 66114 52 78 
373 480 534 65 725 67028 122 83 230 360 424 
58 82 86 685 799 921 22 30 94 68135 258 81 2 
404 69 816 48 994 69058 85 172 217 69 835 542 
615 52 5 737 803 14 966. 

70021 174 405 69 603 9 708 837 71048 206 
392 480 759 88 835 963 72044 149 400 42 518 
622 794 834 73176 83 242 358 614 79 735 870 
918. 74071 5 111 15 201 385 423 55 96 535 74 
728 69 75219 465 509 24 720 954 76141 54 59 
295 543 795 917 33 77034 150 71 95 409 541 
824 935 78089 359 649 755 79106 66 244 427 506 
98'634 750 853 5 945 90. 

80142 310 676 745 852 72 903 81062 196 300 
33 94 851 81 96 919 51 82013 191 233 403 63 
650 753 962 83014 92 179 223 346 587 '803 45 
77 946 79 94 84016 57 79 98 107 364 81 409 587 
625 64 969 92 702 814 15 85141 556 711 822 95 
998 86032 44 139 620 46 270 822 990 87071 117 
219 72 464 564 623 87 940 76 88160 70 620 66 
861 89208 43 73 371 77 690 768. 

90054 424 515 614 700 88 850 923 91090 190 
433 56 549 740 85 849 51 952 91 92160 253 61 
335 660 834 84 93030 206 22 5 354 455 579 631 
877 930 94010 12 17 32 242 81 422 544 644 83 
7 864 920 43 95017 35 86 145 358 628 752 813 
966 96029 79 173 4 414 637 896 97012 78 266 
376 8 560 600 865 98054 80 484 92 519 32 672 
723 949 99171 82 222 349 442 723 72 89 805 54 
65 914 96. 

10009 31 4 62 320 69 714 53 833 101065 88 
131 290 311 23 53 461 815 69 962 102039 42 105 
639 991 103032 108 33 222 62 440 9 97 580 676 
80 806 955 92 104018 62 8 233 301 ,437 651 805 
907 105222 63 310 578 627 750 942 106038 51 117 
29 73 265 409 12 13 533 654 79 107118 380 427 
550 635 780 938 108014 103 255 421 515 656 720 
804 30 109082 436 520 619 42 39 81 

110028 299 324 560 90 782 910 36 42 111130 
212 337 400 93 98 678 834 950 112210 79 488 511 
86 729 58 858 77 917 113232 523 772 852 83 
114118 32 484 516 62 95 851 97 941 83 95 115479 

W druglem ciągnieniu oadlo: 
20.000 zł. — 23833. 
10.000 Zł. — 5044 25931 50478. 
5.000 zł. — 7556 20589 178308, 
2.000 zł. — 4087 10940 19472 

24732 34048 40139 69759 78323 
98477 99879 102552 140650 
146460 147657 151290 151186. 

1.000 zł. — 872 2788 10618 12916 
13771 21205 24174 24245 35097 41917 
45280 47888 61240 62128 65366 65586 
66709 66240 66917 71017 75731 
86418 120068 120480 120795 
123620 127530 134099 136609 
143221 145936 148255 164170 
175498 176214 179018 182042. 

23890 
92934 

140793 

78509 
123430 
137066 
171366 

DZIESIĄTKI TYSIĘCY Zł. 

t — C47 631 I 
214 50 550 669 741 86 818 95 632331 383 5 # | 
803 80 983 64079 297 308 80 462 95 O H , 4 

713 33 47 65006 84 116 25.95 205 *W fi,4 g6 
668 69 735 50 921 37 82 95 97 66206 » ' ^ 93 
884 91 67001 60 233 371 512 22 28 8 5 8 

869 985 68019 71 361 419 28 58J525 di ,9. 
92 952 69153 66 81 256 98 374 567 5U» »- g ) 5 

70055 87 558 604 23 87 731 79* 60 „ gp 
71243 64 468 640 848 61 72 936 44 72UA Ą 
196 242 567 643 877 92 951 73107 2\«E

9] 505 
446 620 92 95 723 908 74065 108 302 |4 
65- 81 90 612 860 79 927 60 75010 1̂ 0 58' 
31 32 54 338 884 918 76061 232 319 30 3,53 
896 77075 345 96 437 574 609 77 715 77 oi 7 9 f t 4 l 

63 78 105 286 391 545 653 71 808 54 V'J 

218 49 309 420 67 514 605 36 89 7 0 0 / % ' 6 0 
i <ły ÓW H£V Ol 014 UUO U ? -O gili! 1 
80000 14 171 278 81 366 595 709 36 " g 2 , 4 ? 

. . . 311 15 512 87 600 32 700 07 34 # 9 , 94 
431 52 509 612 775 882 94 901 64 830W g 4 

367 80 97 585 689 755 59 866 84194 308 2 4 g 0 

657 63 781 820 83 936 87 85052 60 108'° 5 7 j 
s smi 30 ur fin 343 01 °! s<i 

w y p ł a c a m y c o d z i e n n i e n a s z y m s z c z ę ś l i w y m O r a c z o m ! 
Piotrkowska 22 
Piotrkowska 66 
Nowomlejska 1 

Polecamy nadal nasze szczęśliwe losy! 
J A T K A 

647 81 801 913 116027 185 217 300 53 82 91 621 
749 117171 92 312 405 572 808 118140 237 558 
81 712 897 914 50 119031 64 186 416 587 621 60 
714 83 844 86 911 49 50 

120074 114 222 247 91 718 901 121133 43 48 
371 493 526 59 609 69 752 924 122C10 45 127 417 
866 123050 53 63 203 370 466 744 910 26 27 28 
72 124022 156 57 267 323 412 593 703 12 813 960 
125383 95 441 513 692 865 914 61 126030 12 54 
64 209 589 668 79 81 725 989 15 127006 38 110 
205 492 587 944 128093 212 658 752 129029 
118 47 65 265 842 586 687 746 984 

130028 68 316 24 470 77 126 649 719 802 918 
131099 120 65 90 202 267 508 20 641 711 884 906 
50 132169 237 341 524 50 626 39 733 73 26 802 80 
83 133096 259 327 640 89 703 13 916 33 65 134038 
119 23 228 450 682 852 67 916 71 76 135230 49 
60 364 780 836 133006 219 387 485 99 578 645 
724 805 903 73 137155 520 82 734 58 138057 
221 91 325 407 510 52 693 771 811 139023 60 123 
200 12 329 814 

140129 235 39 326 56 434 539 729- 835 957 
141004 14 28 40 155 211 49 321 417 81 699 888 
142107 27 50 292 96 392 435 580 826 55 57 915 
45 93 143050 128 85 556 710 829 144093 202 46 
611 44 145047 77 344 86 6fT 67 732 842 918 73 
146032 76 181 263 346 519 601 2 704 845 908 37 
88 147008 80 102 14 203 322 452 740 973 90 
148114 219 34 94 318 27 78 440 535 46 755 805 
76 950 81 149138 270 401 57 638 538 803 926 

150096 134 358 74 437 89 541 782 98 953 
151094 124 265 315 58 76 416 666 152019 48 156 
99 201 507 700 153052 421 691 714 813 88 154037 
113 28 368 436 94 606 821 915 155023 32 342 70 
73 426 41 581 646 96 954 156250 318 584 653 62 
831 157036 118 69 85 98 234 84 414 41 81 530 604 
53 778 817 926 158106 368 97 414 612 41 63 58 
770 886 971 159114 81 297 455 592 640 733 94 
97 802 944 70 

160046 67 217 330 5 468 611 721 7 818 58 
161038 40 116 203 75 458 549 601 91 752 962 
162005 6 270 91 386 402 73 560 4 688 715 50 935 
70 78 163147 248 312 463 583 67 728 860 91 
164152 345 476 539 46 93 782 9 804 27 67 966 
165146 68 257 69 424 36 94 528 723 824 166168 
H67 560 813 925 40 167002 139 273 359 90 400 

98 640 761 846 86011 39 148 60 343 &' ? 0 55I 
700 856 929 87043 179 251 344 68 442 o« 6 8 j 
706 64 71 853 910 88180 211 24 455 89 j» 8 l o 
760 843 911 89353 422 30 36 57 93 ( 

940 60 
90047 69 242 371 440 539 97 658 99 7 K #8 

92 91124 82 234 40 417 18 521 933 9200 ̂ 0 9? 

P O 200 Z Ł O T Y C H . 

73 204 09 456 57 752 829 962 1015 148 70 
221 22 469 526 604 887 2036 117 86 96 443 511 
20 610 833 67 86 952 99 3007 107 208 380 88 
417 34 78 612 25 72 711 19 4123 36 287 88 324 
61 67 472 503 809 68 5007 222 410 62 663 729 
674 6262 439 81 93 586 621 716 32 43 79 98 860 
82 942 71 7099 125 51 339 73 683 729 864 958 
8206 35 387 416 30 858 73 828 9000 119 286 315 
35 89 402 607 45 715 64 928. 

10017 288 340 71 438 51 595 629 40 712 813 
928 91 11004 33 48 257 306 19 35 410 744 941 
12008 266 74 361 473 554 607 20 82 99 749 849 
96 978 13083 187 306 71 422 42 719 68 904 64 
934 66 14139 527 844 905. 

15028 90 123 57 212 67 455 537 632 908 73 
16147 80 227 63 363 424 27 649 750 863 17031 
217 44 329 38 70 85 94 416 635 758 801 913 24 
18161 82 269 406 642 757 807 903 19090 251 
457 555 645 777 842 59 20090 301 553 766 841 
52 60 932 36 

21014 32 41 139 243 65 568 95 663 65 83 798 
813 60 941 22273 305 48 72 425 81 536 53 649 
96 799 805 44 79 23112 438 44 636 930 24045 
194 207 46 564 613 922 41 26044 126 303 445 
549 632 98 739 842 926 26002 03 100 85 301 12 
95 421 510 82 629 729 863 27026 192 240 56 
442 504 46 922 51 28018 140 214 17 35 368 97 
672 726 35 918 19 29032 70 145 82 84 263 94 
462 645 845 

30033 82 131 250 89 98 351 530 611 82 749 
52 59 860 945 31141 239 392 411 548 656 831 32 
43 53 902 84 32135 486 88 503 14 54 752 82 
887 993 33005 198 343 544 615 707 28 54 85 865 
77 915 ? 4000 306 33 556 600 81 95 969 35294 
583 829 909 36 36360 463 826 37273 96 382 403 
04 48 594 615 81 751 92 821 38050 182 98 224 
75 534 628 85 721 60 74 76 80 89 864 76 39164 
212 362 429 50 77 532 55 654 93 705 47 75 881 
994. 

40003 51 91 234 50 362 525 57 604 12 59 87 
734 46 861 988 41098 176 229 319 32 55 512 935 
86 42018 27 37 73 217 871 462 557 629 31 61 64 
780 97 857 64 97 43048 83 273 95 504 609 738 
846 948 44136 251 574 81 692 745 87 807 970 
45068 182 204 81 365 618 25 60 771 81 866 964 
72 46037 63 81 99 143 53 338 77 782 962 82 

?22 99 433 563 66 3 95 700 838 39 910 96 
262 387 409 36 652 723 844 962 9414° 4g5 
405 90 616 32 69 82 825 918 95100 77 ^ 7 8y 
543 62 904 69 96051 132 213 16 17 304 '* jw 
936 61 62 97111 314 413 96 800 42 - W 37 
327 65 449 88 743 61 93 889 939 99095 
77 224 385 94 684. o n g l 2 # 

100018 26 289 346 406 22 72 726 60 »' M 
101113 211 57 584 820 933 98 102046 2-i g?4 
750 804 92 921 103057 105 386 97 417 37 ^ j4 

I 920 104058 175 90 331 442 46 47 92 538 ' 737 
! 646 823 41 105092 227 94 367 414 537 fl b 
' 858 64 106342 481 511 51 628 945 107044 

108 200 01 759 93 875 945 108052 179 W 51O 
410 531 711 35 109067 75 159 399 424 59 " 
643 77 748 830 985. ,,|)7] 

110017 77 249 56 69 500 66 79 687 99lji 7 
285 365 458 79 541 73 797 837 959 
133 223 36 71 434 43 560 601 32 40 715 
52 113172 276 310 70 491 557 77 734 88 » ^ 

* k"ątaii 

" a serca 
"•Maml 

tak 

114022 121 348 391 457 93 7 12 S5 115'%rf 
178 438 535 53 75 684 763 826 39 960 75 77 ]] D 
102 38 51 70 225 444 69 76 571 683 7C7 7 4 

117011 58 78 372 436 621 46 707 40 223 8 jl 
118075 84 89 114 204 969 119321 44 413 51" 
605 78. . J 

120164 183 258 90 439 511 86 646 5 5 J ł $ 
121038 43 116 235 95 429 82 632 760 84 $ 
122188 240 97 328 51 454 510 84 627 87 74« ^ 
921 69 123046 154 257 75 364 94 402 26,7°,$ 
82 793 124143 231 74 787 860 125116 498 
735 65 126084 195 227 84 452 76 637 1271''$ 
458 501 08 40 606 778 128052 152 317 491 F $ 
671 866 97 937 93 129339 455 593 610 19 W 
964 16. 
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Shoroby zakaźne 
ogółem zanotowano 142 wypadki 

Ilość wypadków zachorowania na 
choroby zakaźne w Łodzi znacznie 
wzrosła. Jest to stałe zjawisko w okre­
sie wiosennym, a za swe podłoże ma złe 
warunki sanitarne, panujące w naszem 
mieście. 

W ciągu ub. tygodnia na tyfus brzu­
szny zachorowało U osób, na płonicą 
— 12 osób, na błonicę — 14 osób, na 
drętwicę karku — 1 osoba, na odrę 86 
osób, na różę — 3 osoby, na krztusiec — 
7 osób i na zakażenie połogowe — 5 
osób. 

Ogółem w ubiegłym tygodniu zacho­
rowały w Łodzi na choroby zakaźne 142 
osobv. 

19 27 844 998 168019 71 101 222 688 820 980 4 7 0 o 3 2 36 63 323 621 95 922 81 82 86 48063 305 
169013 33 6 94 245 66 564 828 41 3 6 4 4 6 503 619 73 822 49021 71 136 252 62 

170079 365 6 546 95 631 27 724 849 171037 437 68 751 813 956 
46 99 350 412 611 53 85 825 70 172084 150 413 
544 63 91 860 909 46 99 173043 324 79 95 548 
631 959 174008 51 88 547 636 175073 116 52 212 
396 545 873 176181 383 433 510 561 761 877 95 
177041 110 275 6 341 77 623 776 96 831 46 58 
74 94 178014 80 526 674 6 926 70 87 90 179226 
326 68 79 408 4 767 825 919 79 

180051 75 86 172 423 539 94 738 181146 452 
525 746 867 982 182056 174 235 48 61 71 476 512 
21 68 611 42 720 80 843 183109 20 57 511 603 
730 919 184048 256 85 354 641 54 746 41 80 

50128 70 89 369 482 99 596 755 51018 169 
72 469 99 517 874 52025 30 66 125 78 401 574 81 
679 799 884 85 999 53204 44 361 510 69 73 714 
847 59067 224 77 352 449 584 627 746 52 832 
43 55077 192 222 309 78 96 557 639 63 752 
839 942 95 56006 23 253 576 623 77 57113 418 
58 512 689 718 46 28 50 62 58025 249 96 311 
30 85 98 677 803 21 906 39 59030 36 71 103 210 
95 508 35 722 36 78 82 98 807 12 912 

60285 302 41 574 629 749 863 990 61075 188 
223 303 19 72 567 662 769 866 83 945 62085 183 

ostatniej posługi nieodia-Wszystklm tym, którzy w?leji udział w oddaniu 
lowanej 

CHINY LITWINOWEJ 
w szczególności zaś Zarządowi Gminy Żydowskiej, Stowariyszeniu „Chesed Wee-
raes", Zarządowi „Domu Sierot", Sanatorium „Rozalina", przyjaciołom i znajomym 
składa serdeczne podziękowanie 

R O D Z I N A , 

Spowodu zgonu nieodżałowanej 

B . p . C H I N Y L I T W I N O W E J 
Szefowi oraz pozostałej Rodzinie wyrazy głębokiego 

PERSONEL f-my B. LITWIN 

130159 353 564 708 73 5 860 935 79 1 3 # K ' 
46 87 65 71 599 755 907 29 132031 209 48 W 7I 
790 983,133035 43 117'351 76 83 421 29 fU 
735 822 64 963 81 134073 216 63 364 87 501 JSF 
951 135258 310 435 38 527 54 57 60 94 
57 948 58 136025 101 50 257 486 526 748 8W,( 
71 137024 40 64 375 490 503 79 752 99 
925 138049 148 317 411 744 884 908 139022 # 
88 310 59 444 53 726 86 878 84. 

140546 65 603 95 706 816 76 900 30 M 
153 510 40 60 690 7311 805 19 946 87 8 « [ 
31 42 65 388 718 57 856 948 143056 224 5j l (i 
737 848 94 973 144066 141 219 69 94 322 
145058 90 167 579 682 763 81 843 964 146% fi 
84 120 302 414 26 706 827 87 957 147055 4^1 
511 642 83 763 876 943 78 148124 283 30> D 
56 669 7 78 89 149199 206 41 89 370 89 
776 929. M 
150021 104 344 113 562 670 710 824 69 1*,, 
151016 88 179 507 806 938 152009 26 68 K jl 
304 93 531 72 78 620 860 153030 185 203 5 Y 
80 322 572 633 727 895 958 79 154004 80 2F#\ 
616 63 76 826 54 7 5 979 1 55019 110 2°°e \fi 
498 84 610 81 711 29 42 914 156022 24 f $ 
204 306 95 506 65 640 938 44 157034 90 
84 861 609 84 92 93 772 805 85 922 76 79 (S 
66 85 222 423 511 767 819 31 80 87 159°' 
132 48 226 82 301 29 99 491 93 869 ,,(95 
160024 25 31 115 96 385 96 565 664 69 87 1?'$ 
216 96 336 62 84 446 76 670 703 162075 
315 37 .595 674 93 739 76 81 913 64 16303" $ 
362 630 65 76 731 809 969 96 164048 l\{ $ 
404 21 87 803 59 936 165135 72 7 351 IRF 
758 71 868 974 166072 128 298 429 78 507 f« rjŚO 
86 861 64 167099 160 75 88 286 638 777 1 ° V 
233 493 750 83 814 169055 160 85 129 4 1 

620 703 952 $ 
170055 171 289 312 26 558 617 18 37 "JL 5j 

63 90 831 968 171086 131 278 364 489 % %\ 
64 853 172119 383 715 26 173245 373 
174093 144 232 45 51 324 47 575 748 8 2 3 j ' % 
126 38 581 87 74 52 806 67 999 1 7 6 1 4 7 < \ \ \ 
80 550 808 88 991 177057 311 56 75 626 F 7()S 
801 11 39 57 901 35 36 178022 112 223: 46* F 
60 811 82 966 179123 60 462 791 98 845 9*' 
52 56. , n & 

180028 92 66 141 88 249 404 50 501 % Ś 
98 706 53 181001 116 24 1 321 54 7 2 437 ° $ 
727 973 96 182039 59 87 123 226 314 68 $ 
691 753 62 894 943 183044 46 177 215 1° j4 
798 810 959 184054 269 80 315 547 75 " 
803 18 170 912. 
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PRZEGLĄD POJAZDÓW 
CZNYCH. 

MEC 

składamy naszemu Drogiemi 
współczucia. 
30-2 

t' 
Dziś, we wtorek, dn. 14 bm. w 

nim dniu przeglądu cywilnych P° ' a Z ^|ą-
• mechanicznych, przed komisję PRZE/GI 
j dową nr. 1 (ulica Wigury — dojazd 
ulicy Kilińskiego) należy dostarczyć r 
jazdy machaniczne osobowe, wyzna*• 

jne imiennie przez łódzkie starost 
grodzkie. 
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h^Eiczna wieść, która wstrząsnęła 
\ , n

 ą °neKdaj w nocy, wycisnęła swe 
! Wczoraj na wyglądzie miasta. 

tie k

D ° Z o r nle toczyło się naprzód, lu-

' ^ ó t y ą t a " S , ę k 0 l ° s w y c n s o r a w ' i n 

• l ' ciężka zmora legła wszyst 
% 8 ^ r c a > zasępiła oblicza, owlad-
O y ś l a m i . Wszystko co robiło się 

% h ^ y d a w a * < > s l ( ? t a k , e W a h e ' n l e 

ogromu nieszczęścia, 
s t ł o c z y ł naród* 

\ | " k ' e c l ,°dziH 2 opuszczonemi gło 
• « t y L ' * 8 d y b y bojąc sie zajrzeć • w 

"lny, 

* nich 
fy^Ui, iakgiiyby obawiając się wy 

rozpacz i smutek, które 
Wydawało się, że 

lenie o ciosie, który dotknął naród pol­
ski i kra]. 

O godzinie 1 po pol. zaczęły ciągnąć 
delegacje do urzędu wojewódzkiego, by 
złożyć kondolencie na ręce p. wojewo­
dy Hauke-Nowaka. Przybyli też wszy­
scy konsulowle państw obcych. 

Zgromadzenie żałobne 
Na Placu Wolności odbyło się zgro-

madzenie żałobne byłych wojskowych. 
Gmach zarządu miejskiego udekorowa 

no. Zawieszono portret zmarłego Wo- j dzlło się na tej odprawie żałobnej. Za 
dza, spowity w czerń. Wszystkie lam-' jęto wszystkie wyloty ulic i hen wglob 
py na PI. Wolności spowito kirem. (Piotrkowskiej, NowomleJskleJ, 11 Llslo-

O godzinie 6 po poł. zaczęły nadclą pada i Pomorskiej ustawili się wszyscy, 
gać pierwsze oddziały. Przybyły którzy ten niemy hołd chcieli oddać 
wszystkie organizacje b. wojskowych, Wielkiemu Obywatelowi, Rodzicowi 
straż ogniowa, Strzelec, przysposobię- naszej Ojczyzny 1 Budowniczemu potę­
pię wojskowe, organizacje społeczne ze 
sztandarami, związki zawodowe. Zbiór 
ka wyznaczona była na godzinę 7 wie­
czór, a już o godz. 6.30 cały plac do 0 -
statniego miejsca pokryty był morzem 
głów. Blisko 50 tysięcy ludzi zgroma-

\ Wszystkich. 
fcl , , c^ą zapomnieć o rzeczywisto 

' , t 3 ! t tato 

: 5fi Spozierała ku nam z sztanda 
b..%Vty Ch 

snej i tak okrutnej, 
ciężką żałobę widziało się 

& N»cktóro 
d ° ełebi 

kirem, które powiewały 
ckien domów, z wystaw 

które naprędce udekoro-
^•Jając hołd pamięci Wodza 

dekoracjo wystaw 
I wyciskały łzy 

i a . Taką m. In. wystawę wi­
lk w jednej z aplek, na ul. Na­
ft* W oknie skromny* orzełek 
W spowity kirem żałobnym, w 
%i tylko czerń. i\ iia ,\e) Wfty 

:aiika bia?.P2o Kwiecie, Nić 
było pórtreiii Wodza. Ale 

Jtuowjuio przemawiała ta wia-
.^*«a ićw na tie kiru żaio^nego. 
\ , ^> dia litigo przoznaczoni?., — 

wiadomo.. 

Na zdjęciu widzimy Marszałka Piłsudskiego w rozmowie z przedstawicielami 
zagranicznymi podczas uroczystości krakowskich ku czci króla Jana Sobieskiego 

. t e im 
ludr.cścl b y ł wręcz niezwy» 
wszelkięml wzgkdjjtnl, poll-

w y r o z u s i T C w a n c r n i 1 wy:dka-
aprobaty tego, co <\S gorącej 

.V* sv,em jakże bogatetn życiu 
* Wielki — otJczuwało się, nie 

opisać 1 zgłębić sentyment 
^ • sentyment, łączący wszyst-

?8o| ° ' e , ł "lków, przeclv/ników 1 lu-
lify a Poiityc?:j:ie obojętnych, 

^j^^raz zauważyć można było 
% ^ yzlite łkanfe. Ludzie ocierali 

U C ? u^ r adE:iem. Nie 7/stydzlli się te 
I'"1'ktfi 8 ; { y zaczynali mówić ó 

% e 2 l Q d s z e d ł ' o ..Dziadku". 0 ,,Ko 
Ni0 . • POprostu o — Piłsudskim, 

r^etj, innego tematu rozmów. O 
Ve!>ach ^ n , e mówiono w biurach, 
'*k bojj "*»lach .urzędach, na ulicy. 
?iuarfv m W s z y s t k i m był bliski 1 dro 
W 

^wy^1^6^ państwowych I samo 
p u z o n i e ^ t y s l ą c e I u d z , » k t o r y c h 

Jak wiado:n;i, w czerwcu roku 
rozporządzeniem rady ministrów pod­
wyższone zostały składki na ubezpie­
czenie pracowników umysłowych w 
Z.U.P.U. Ubezpieczenie w tym zakła­
dzie dzieli się na dwie grupy: omery 
taitie i na wypadek braku pracy 
nieważ w tym okresie panowało wici 
kie nasilenie bezrobocia wśród praeow-
rMków umysłowych i istniała obawa, 
że Z.U.P.U dla pokrycia budżetu zasił­
ków będzie musiał naruszyć fundusze 
przeznaczone na ubezpieczenie emery­
talne — postanowiono tę składkę, która 
jest przeznaczona na ubezpieczenie nu 
wypadek pracy odpowiednio zwięk­
szyć. Rozporządzenie jednak przewidy-

c i e r w c a 
którym ma obowiązy-
jego wygaśnięcie na 

walił ;;kres. 
wąc. ustalając 
dzień .41 maja 1935 r. 

W ten sposób w -bieżącym miesiącu 
kończy się okres pobierania wyższych 

..»- składek.! od I czerwca br. obowiązy-
J o - j wcć będą nowe. zniżone składki na wy 
ioi.lpadek braku, pracy. 

Wysnk()< ...ść składki na to ubezpieczę 
rzeczywistego zarobku w granicach doj 
7?B zł. Pozatem od sum przekraczają­
cych 725 zł. pobierana będzie składka 
nie wynosić więc będzie 2 procent od 
w w.YSM.koscJ 1,2 p roc , przyczem, ta 
csfatnia składka' przypada w całości 
na ubezpieczonego. 

gl Polski 
Na dany znak — cisza, Jak makiem 

zasiał, — zaległa cały plac. A później z 
ustawione] trybuny rejent Oksza-Strze-
leckl odczytał orędzie Pana Prezyden­
ta Rzeczypospolite] do narodu. Znów 
kilkuminutowa cisza 1 zgromadzenie zo 
staje rozwiązane. Delegacje tylko udają 
się dg urzędu wojewódzkiego, celem 
wpisania się do księgi kondolencyjnej. 

fiondofsncje u/ \ m ą t i i & 

wo eu/ódzkim 
W wielkie] sali audjencjonalne] urze 

du wojewódzkiego na I piętrze, panuje 
skupiona cisza. Cała sala spowita Jest 
w czerń. Pośrodku na postumencie wlel 
kie popiersie Marszałka, owinięte ki­
rem. I kilka stołów, na których leżą 
arkusze księgi kondolencyjnej. 

Zarząd miejski w Lodzi, rada miejska 
w Lodzi, izba przemysłowo-handlowa. 
Izba, rzemieślnicza, związki przemysło­
we, związki kupieckie, związki rzeuiie 
ślnioze, Związki zawodowo robotnicze, 
towarzystwo lekarskie, izba lekarska, 
związki b. wojskowych i t. d. I t. d. Do 
godziny 8 wieczorem ponad 300 organi 
zacyj wpisało się Już do księgi, składa­
jąc tem samem hołd wieczysty Wielkie 
mu Polakowi. Księga będzie wyłożona 
aż do dnia pogrzebu.... 

Wieczorem na ulicach miasta rozpia 
katowano orędzie Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. 

Dziś zbierze się specjalny komitet, 
który opracuje program ostatecznych 
uroczystości żałobnych. Trumna ze 
zwłokami zmarłego Wodza przejedzie 
zapewne przez Koluszki. I tam, w Ko­
luszkach, całe społeczeństwo łódzkie 
odda ostatni pokłon Zmarłemu. 
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w y z n a ć 
s t a r o ć 
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o ś w i l r 3-ienie 
u,n' WOJI-i W angielskim Instytucie Oświetlenio- za sobą zbytnie wytężenie wzroku i wy-

Żałnu z rządzono noszenie O p a - ] w Y m t by^Y przeprowadzone badania nad nikające stąd przemęczenie. Doświadczę 
l y c h . Zarządzenie to dotyczy- ' ° ^ w ' c ^ e n ' c m ^ k ^ w n e m oraz rodzą- nia wykazały, że ostrość wzroku w du­

c i em światła, które najbardziej nadawało | żym stopniu zależy od jasności miejsca 
mieszkań w spo- ( pracy. Przez racjonalne oświetlenie, mo 

sób naimmei szKoanwy dla oczu czło- żna do tego stopnia zwiększyć ostrość 
wieka. O dobroci wzroku decydują dwa widzenia, że wysiłek oka będzie mini-
czynniki: ostrość widzenia oraz akomo-' malny. Zauważono, że ostrość widzenia 
dacja oka. Zmniejszenie się ostrości wi-ju ludzi starszych przy małej jasności, 

spowodowane jest większa, niż u ludzi młodych, nato-
' • 1 u ; o c ł 

m 

Na wczoraj wieczorem ,wyznaczone 
było posiedzenie radzieckiej komisji re-
gulamiuowo.ptawnej. Posiedzenie zo­
stało w ostatniej chwili odwołane. 

Tak samo nie odbędzie się w bieżą­
cym tygodnui plenarne posiedzenie ra­
dy miejskie'', które miał,') byc zwołane 
na czwartek. 

* i 

l nie - dotyczyło, na znak ża-
c * a r n o » S e r d e c z u e g o , włożyło opas-
hzll r a m , 0 n a -

, ł l M z e n i , 0 " M d n ! e m n a d e s z ł o do Lodzi 
% s ] e w , ! Z e ł 0 b u e ministra oświaty 

o j a ^ ; , % Drze, ." 3 ' W e wszystkich szko-

?' b v odo,3".0 n a S e d n a 2 ° d z , n « z a | c -
^ v r vfl z i czytać uczniom 1 uczenicom 

\ \ p a n ą -

<l7enia z wiekiem, jest spowouowaue ."*'***?**'-» ~— ~ . — ; — t v ~ 
zmianą w źrenicy oraz mętnieniem so- miast przy jasnościach większych jest zmianą w źrenicy Oraz mężnieniem so^mmsi pr^y | M u y » v * u v M • . 

czewki ocznej, z a ś osłabienie a k o m o d a - , t a k a s a m a jak u młodych. Dzięki tym ba 
cji wypływa ze zmniciszeriia wrażliwo- d a n i o m , ułożono • s z e r e g specjalnych ta-
ści systemu nerwowego. bel, określających najodpowiedniejsze 

Olbrzymia część wypadkóy o^abio-< oświetlenie w zależności od rodzaju pra 
- w o u w u i 1 Hv«eiMvvuj n ia s i ę wzroku jest ''skatkiem p.-acy 'w cy oraz wieku pracującego. 

- P r e z y d e n t a Rzeczypospo z*ych warunkach świetlnych, o pociąga 
Do . z v / s p. ministra w » « n p -fmm^mmmmKmmmmmmmKm^m.\^^.,^^t^tmmmmmmi^mm^mm 

V " a d " " - nasze najmłodsze pok^ S H A N P O O N ^ P L O I D W Ł O S Ó W 

Na zoak la łoby sp^w^du śmierci 
Pierwszego Marszałka Polski ś. p. Jó­
zefa Piłsudskiego, klub obywatelski w 
ł odzl został na trzy dni zamknięty. 

Paszporty dla lekarzy 
wzywanych na konsylfa zagranicę 

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
wydało okólnik w sprawie ulgowych 
paszportów zagr. dla lekarzy, wzy­
wanych na konsylja lub na dokonanie 
operacyj chirurgicznych osób, zamiesz­
kałych zagranicą. Zezwala w tych wy­
padkach na wydanie paszportu ulgowe­
go krótkoterminowego, t. j . do dni 10-iu 
i zaleca załatwienie podań w najszyb­
szym czasie. 
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Komendant P i ł sudsk i z_ 
a l e w s e r c a c h n a s z y c h i u m y s ł a c h ż y ć b ę d z i e w i e c z n i e 

1 potężnie] będzie wcielał w życie Ideo-
logię Swego Wielkiego Komendanta, 
świadom tego, iż to najlepsze uczczenie 
Tego Największego Bohatera Narodo­
wego. Marzeniem i celem życia Ko­
mendanta Józefa Piłsudskiego była Pol­
ska. Myślał i roił o nie] w latach dzie­
cinnych, działał dla Nie) jako młodzie­
niec, jako dojrzały maż. Każda chwila 
życia Komendanta była 
Polsce. 

a nam pozostaje bronić Jego dzieła, stać 
na straży Ojczyzny Wskrzeszonej, a w 
razie potrzeby Jej bronić! 

To jego testament, a mv musimy być 
jego wykonawcami! 

Okręg IV Związku Strzeleckiego — 
wszystkie jego komórki organizacyjne 

wszyscy jego członkowie 1 członki­
nie — starzy I młodzi 1 ci naimłodsi — 

poświęcona j orlęta kroczyć będa zawsze droga wy­
tyczoną przez swego Wodza-Komen 

aia roisiu i spoieczeiiai"" x0[oie"'pj n ]j n„r 
dowodami, iż są godnymi bvC * o r gaTO0bvtv 
mi Komendanta i cz łonkami^ ' ^ 
zacji, która na sztandarach j e l B 

clła hasło: Strzelec jest oby*"' SIrf plertf* 

Stworzył Ją, uczynił wolna 1 potężną, 1 danta Józefa Piłsudskiego, a praca swą 

Związek Strzelecki na Pożyczkę Inwestycyjną 
K a ż d y o d d z i a ł 

s w y m w ł a s n y m 
s u b s k r y p c j ę 
z a k r e s i e 

Odszedł od nas, a jednak żylel 
Wieści żałobne głoszą, l i umarł, a 

Jednak trudno temu uwierzyć! 
Zdawał się wszystkim wieczny i nie­

śmiertelny. Pędziliśmy dni żywota 
spokojni, iż tam w Belwederze czuwa, 
myśli, działa, przedziera zasłonę przy­
szłości, montuje budowę mocarstwowe­
go bytu polskiego On Wódz Zwycięski 
— On Budowniczy Polski Wolnei — On 
Żołnierz Nieustraszony i Rycerz bez 
skazy! 

* dzisiaj poczuliśmy się, jak siero­
ty, tfndjo, g?zety wyszły w czarnych 
obwódkach, powiewała załomie sztan­
dary, kraj cały okrył kir trumienny! 

Skończył się okres Jeco wędrówki 
ziemskie!. Nam ludziom dobv dzisiej­
sze; wprost trudno obtoć ogrom Jego 
dzieła, wielkość Jego pracy, potęgę Je­
go czynu. 

Samotny rozpoczynał hAl o P o l s k o 
Sam jeden począł w y k u w a ć w ' d u s z y I 
sercach tfnrodil wiaro, p o c z u c i e s'ły, on-
tvmlzm 1 przakonanie, Iż w m O c v naro­
du zwyciężyć. 

Nazv "sko Jeco stało sio D R O N R A I N " % 

starczyło za odezwy. Józef Piłsudski 
*iąj| «•!<* symbolem żywej i pz*!"?}'*' .riło-
ścl ojczyzny. 

Zal og?rn'a serca nasze. Izv poja­
wiała się w oczach. 

Nasz Komendant! 
A jednak żyje i żyć będzie? 
Wyknllśmv w duszach naszych Tego 

wskazania, Jeeo nauki I hasł?. ' Zycie 
Jego stało sla dla nas katechizmem. Po-
stać Jego urasta na miarę olbrzyma. 
Mamy Ją przed oczyma — widzimy 
twarz Jego, poerjwa zmarszczkami. Je 
go oczy mądre i pfpbokle. zdaface sle 
przenikać ezłowlf** do głębi i pytać. 
cfltiS wart, co zdziałać możesz dla Pol­
ski? 

Związek Strzelecki — dziedzic tra-
dycyj Strzelca przedwojenneeo — po­
wołany do życia dla wychowania za-
słenów obywateli — żołnierzy — sku-
ntoincy w swych szeregach tych wszy-
"" ' - ł t . dla których nlerwszem \ naj-
• - T«zem prawem dobro Ojczyzny. — 

o d s u w a j ą c w pełni oj»rom s t ra t" Jaką 
poniosła Polska cała. biorąc udział w o-
gólnef, n a r o d o w e j ż a ł o b i e — t e m silniej 

Komitet Ligi Drogowej Propagandy 
Pożyczki Inwestycyjnej zaprosił do 
współpracy naszą Organizację. 

Na zebraniu Komitetu Ligi Drog. 
Prop. Poż. Inwest. zapadły rezolucje, w 
myśl których Związek Strzelecki został 
zobligowany do czynnego współudziału 

w akcji propagandy pożyczki. 
Pożyczka Inwestycyjna jako akcja 

wybitnie społeczna związana z wielkie-
ml zagadnieniami przyszłości . mocar­
stwowe] Polski — mówi sama za siebie. 

Związek Strzelecki zgodnie ze swe-
mi zadaniami i swoją tradycją .winien i 
tym razem świecić przykładem zrozumie 
nia dobra społecznego, inicjatywy i e-
nergjl. 

Polecamy podległym nam Jednostkom 
Z. S. przystąpić do czynnego udziału w 

pracach Komitetów Lokalnych Ligi Drog. 
Prop. Poż. Inwestycyjnej oraz do wy­
kazania, Jak największej inicjatywy w 
pracy nad uświadomieniem społeczeń­
stwa i wykazaniem mu korzyści, płyną­
cych ze zgodnego wysiłku oszczęduośclo 
wego na rzecz inwestowania kraju. 

Celem zadokumentowania czynnej po 
s tawy obywatelskie] poszczególne powla 
ty I oddziały zobligują Pożyczkę Inwe­
stycyjną, przyczem powiaty powinny 
subskrybować pożyczkę w wysokości 
do 300 złotych, a oddziały do 100 złotych 
50 proc. Pożyczki Inwestycyjne] może 
być pokryte obligacjami Pożyczki Naro­
dowe] — jeśli taką posiadają oddziały. 

O subskrybowaniu Pożyczki Inwe­
stycyjne] należy meldować do dnia 20 
maja b. r. 

żołnierzem, stawiającym na 
planie dobro Państwa! 

Odszedł z grona żyjacycj1 . 
dant Józef Piłsudski, a jednak 

Koni* 

R o z k a z s t r z e l ę * 
Zarząd główny Związku ^ s ^ i ^ y w a n e 

go wydał następujący rozkaz 0 

członków: 
Marszałek Polski Józef Pifeu 

dsk: 

żyje. 
Przestało bić serce 

na 

jestfj 

^vwo Z; 
Jest s p r i 

na 

Wolo 

HU yzny 
Ape l Z.S. 

W najbliższych dniach rozpocznie 
się sezon wiosennych zawodów strze­
leckich o odznakę strzelecką. 

W związku z tem Związek Strzelec 
ki, mając na celu uświadomienie społe­
czeństwa w. strzelaniu, otwiera strzel­
nicę, dając możność treningu do zdoby­
cia odznaki strzeleckiej. 

Strzelnica będzie czynna przez cały 
miesiąc. 

Wszyscy ci, którzy umieją, a prze-
dewszystfleiem ci, którzy nie umieją ob­
chodzić się z bronią, winni spieszyć na 
strzelnicę. Nie wszyscy pojmują zada­
nia i znaczenie strzelectwa. W dobie 
dzisiejszego wyścigu zbrojeń winniśmy 
zrozumieć, jak ogromne ma znaczenie 
wyszkolenie obywateli w obchodzeniu 
się z bronią i wyszkolenie w strzelaniu. 
Każdy obywatel winien poznać sztukę 
strzelania i nietylko poznać ale i opano 
wać, aby w potrzebie stawienia czoła 
wrogowi, w obronie ojczyzny, pokazać 
skutecznie co potrafi. 

Każdemu wydaje się, że gdy przy­
szedł na strzelnicę i oddał te dziesirć 
strzałów — w dodatku strzelając „Pa­
nu Bogu w okno" — to już spełnił swą 
powinność, że złożył ofiarę na ołtarzu 
Ojczyzmy. • 

Każdy obywatel, dobry patrjota, wi 
nien spieszyć na strzelnicę aby wypró­
bować swoje zdolności w strzelaniu. 
Brak zrozumienia ze strony społeczeń­
stwa, brak zainteresowania dzisiejszym 
problemem strzelnictwa, które ma za-
zvajomić szeroki ogół społeczeństw a ze 
znaczeniem i celem strzelania — upośie 
dza siłę obrorną kraju. 

Apelujemy w -̂ęc do ap >.e -zeństwa. 
dc wszystkich organizacyj 1 str,warzy -

u p i o t r k o w s k i e g o 
szeń na te ren: c miasta Piotrkowa oraz 
całego powiaiu piotrkowskiego, następ­
nie do wszystkich władz i kierownictw 
szkół powszechnych, tak żeńskich jak i 
męskich aby wzięły udział w akcji 
strzeleckiej. 

W najbliższych dniach zostaną roze 
siane programy miesiąca strzeleckiego 

Polaka, najlepszego obywatela- j 

wielkiego Komendanta. O d s z ^ 
sze nasz Wódz kochany. ^ 

Zal niezmierny, jaki ogarnął f | 
dę strzelecką, nie da się zamki111 

wach i słów nie wymaga. 
W tych ciężkich chwilach\ 

pobudką wytrwania niechaj na"1 ^ 
świadomość, że wiekopomna J/fi 
Marszałka przetrwa w dalekic"Sfl 
niach i że na nas, którzy szc^L^ 
mianem Jego żołnierzy, ciażv i' 
dzialność za bezcenny skarb pO^ud*, 
my narodu, których podwalin 
wał. .*el 

W chwilach niewypowied*^! 
smutku składamy hołd najgłehs^Jj 
niom Wodza naszego i 4 I " $ 
strzec wiernie dziedzlctwi 3e£° 
t czynów. Ą 

Obywatele, dzieląc żałobo V 
Polską, stańmy w karnych S*SW 
przed trumną Rycerza Niezłom"^ 

Niechaj Cićii Marszalka, PTOT 
masy zwartych szeregów strzT^' 1 

będzie spokojny, że stworzo"* 
Niego organizacja nie zawicd/'" 
danych w niej nadziei i godni-'" 
czyć będzie wielką idee. 

'•»>»»> 

,"»S 

m m 
\'!''ki 

• j 2 

d ;a p o s z c z 2 g o l r y c h organizacyj. 
O O C O O C O C X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X 3 C 
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M u z e u m Z w . S t r z e l e c k i e j 
Okręg IV Z.S. musi być jaknajobficiej reprezentowani 

tychże, e) z prac w p ie rwsry^ 
powoVnnych; g,. 

4) Z czasów powojennych 
ży przygotować dla Muzeum: ill„ni'/

l 

Dla podkreślenia długoletnich t ra jy-
cyj Z. S. i ich utrwalenia oraz celem sil­
niejszego wprowadzenia tego momentu 
do prac wychowania obywatelskiego Z. 
S. postanowiła Komenda Główna Zwiąż 
ku Strzeleckiego utworzyć Muzeum Z. 
S. w Warszawie. 

Muzeum Strzeleckie służyć ma prze-
dewszystkiem wewnętrznym pracom Z. 
S. w razie potrzeby jednak będzie ono 
występować i nazewnątrz szerząc ide-
ologję Z. S. i wykazując zasięg jego prac 
w czasie i terenie. 

W przyszłem Muzeum Strzeleckiem 
w Warszawie nie może zabraknąć ekspo 
natów Okręgu IV Z. S. Ambicją władz 
powiatowych Z. S. powinno być zebra­
nie jak największej ilości eksponatów, 
reprezentujących odnośny teren w Mu­
zeum Strzeleckiem. 

W Muzeum winny się znaleźć: 
1) Pamiątki (broń, ubrania itp.) pow­

stańcze z 1863 r. Mogą one być darowa 
ne dla Muzeum, lub złożone w depozy­
cie. 

2) To samo odnosi się do pamiątek po 
oddziałach strzeleckich i drużynach z lat 
do roku 1914 i do okresu walk legiono­
wych 1914/17 r. 

3) Osobno należy zebrać fotograf je 

fje najstarszych zarządów i k''",^. 
b) fotografie najstarszvc!i sz*' 5. 
c) modele domów ludowych C"egjo^ 

"fi 

dokładnym opisem budowy, u< 
ne mundury Z. S. — o ile takow* 
wane; 

5) Wydawnictwa, broszury-
wydane na terenie danego P° ,^|i ' 
oddziału drukiem, lub w jakik'0 1 

ny sposób. . ć s*"M 
Każdy eksponat musi P « s i a „ j e j t fM" Ro 

metrykę, sporządzoną estetycz"' flj ^^ntąj,], 
łączonej do eksponatu kartce. E 
w sposób następujący: 

1) imię i nazwisko osoby 
jącej lub składającej eiwt- /Liay 
depozyt, ktńr e l C^n a 

2) powiat, oddział Z. S., z J G R E -

fes 

0^ 

Pi 

Ab, 

"eksponat pochodzi. ,^ P?"dtó!? d d ' ' 
3) dokładny opis ekspona t^^^f »v 

kowych (data i 
nia, okoliczności, w j a , 
chowywał się eksponat 
danego eksponatu). 

4) wartość eksponatu. . , 
W powyższej s p r a w i e ^ 1 

^ t i S S P * " 
in 

p 

dl grup, osób itp. z lat: a) powstań naro- j słać do dnia 15 maja I l } p n ł a d ' l l i e ii 
dowych, b) prac niepodległościowych. | mendy Okręgu IV Z. S. f 0 ';^ ł ^oi"1 

strzeleckich przedwj. :enny ;li, c"i legjono- by zorganizować P M M t o » 
vvych. d) pierwszych 'st istnienia Z. S. któreby specjalnie z a ^ ' y s ^ 
y; czasie wojen 1918/Ji i udziału jego w ranią eksponatów do Muzeur -

aoh 
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^dnieniem, które w ostatnich cza-! 

' • l ^ t e n a ś w i a t i o 

£ 3 & wy^tnie-mocne] tendencji." Pod wpły 
• m i a s t - Ciężki czasy S y s o w e wem zniżki cen wełny surowe] na auk-

swvch 

ch Ko"1* 

| Strzelb 

piłsu 

«<3 
tela-

Zwyżka cen przędzy ezesankowaj 
o 4 5 gK na kg. w ciągu dwuch tygodni 

(j.) Rynek przędzy czesankowej w o- dzy. Procentowo zwyżka cen przędzy 
kresie ostatnim pozostaje pod znakiem j wynosi od 2 — 3 proc. zależnie od ga­

tunku przędzy. 
WT-IN £ I | I * A I v.UI «v. O ile chodzi o sytuację rynkową — 

dzienne "wszelkie cjach zagranicznych przędzalnie czesan- j w okresie obecnym sezon na rynku 
, ,fl"'a i przerosły, pozostawione kowc podwyższyły w ciągu ostatnich i przędzy czesankowej jest zasadniczo już 

spadku przez okres t. zw. po- dwuch tygodni ceny przędzy dwukrot-[zakończony, to też w porównaniu z ob.-
<Ł|,E * 1 1 obecnie brzemieniem nie- "Ic: raz o 20 gr. na kg. i z dniem dzi-1 rotami w pełni sezonu rozmiary sprze­

d/n. Cl^Ace na życiu gospodarczem siejszym ponownie o 25 gr. na kg. > dąży obecnych uległy już pewnej reduk-
Z wyżka cen dokonana została przez (cji. Mimo to na rynku dokonywane są 

J"'—ninmi irnU?nIF nip ' nrzedza. 
n UOKONANA ZU&UUA .wji. - - j _ „ 

większe przędzalnie c z e s a n - | w dalszym ciągu tranzakcje przędzą, 
rill|,alnvov,em ' r°wnowagi budżetów ko 

rcn — wysunęła się sprawa opłat 
l^nkn, T z e źnych , rytualnych, prze-
fedy j ^ c h j t i d i j a k i e pobierają ,,'za-j 
TOym "Rdzenia dobra publicznego", ( 

\%t ^ n e przez nasze związki komu- J 

oj* 

szedł » a Z 

mkti»f 

i na"1 ' d y 
i m n i nok0!! 

t '̂fejll -e ~~ wedle czyjegoś trafne-
2/ e'fm —-nie są niczem innem, 
J}.ckie ^wnętrznem. Cłem są owe 
jWą i„j0 p'aty ubojowe, jakie ustana-
sf* ' rnaiace monopol rzeźnia-
if °'i Dr»̂  0 p ' a t y ' pobierane przez mia-

.Wywożonego mięsa. 7*<? cła mie-

O f i c p i n e g i e ł d y n i e c z y n n e 
Minimalne obroty na prywatnym rynku pieniężnym 

W dniu wczorajszym. oficialne giel-j N o t o w k n o : ^ ^ J ^ t S S t . 
dy pieniężne na znak żałoby były nie 
czynne. Wobec braku notowań rów­
nież banki prywatne nie zawierały tran 
zakcyj, tak, iż wczoraje kursv walut 
można było ustalić jedynie orientacyj­
nie na podstawie drobnych prywatnych 

/^/ol^wożonego mięsa. Te CŁA mie.- *"~ *—~zr 
%£^E _ podobnie, jak cła mię-, obrotów. Oczywiście, wobec orzerwy 
*W [ ^owe — deprecjonują towar; w działalności giełd i banków, tendencja 

% nV i PRZYCZYNIAJĄ SIE DO ROZ- n a rynku prywatnym była mocniejsza, 
%J°ŻYC MIEDZY CENAMI, JAKIE,cll0Ć ' tu do skutku dochodziły nielicz-

(%!/ • ZA SWE WYROBY PRODUCENT I n e tylko tranzakcje i na niewielkie sumy 
SIUFFLE ZA TE WYROBY MUSI PŁACIĆ \— zarówno ze względu na małv popyt, 
"v Dr» 1 S z y stan rzeczy, uwarunkowa-1 
%CZ, wzrastający protekcjonizm} 
%in s t wyraźnym NAWROTEM DO 
{KIC^CZA. Nie istniało wówczas' 

i jak i podaż. 

kupno 5.35, dolary złote w żądaniu 9.40, 
w płaceniu 9.35, funty oddawano po 
26.25, kupowano po 26.00. Notowania 
pozostałych walut przy zupełnym bra­
ku zainteresowania — na poziomie z 
soboty. Nie dochodziło również do 
tranzakcyj papierami wartościoweml, 
więc i tu orjentacyjne kursy przyjąć 
należy w granicach kursów sobotnich 

Bank Polski kupował funty i dolary 
po niezmienionej cenie, t. i. 25.60 za fun 
ty i 5.27, 5.28 i 5.30 za dolary. 

b gięcie ogólnej gospodarki spo- ' WĘ m t i a S f o l i f t S Z i g C t B d m u a c h u f C O l C C > » ^ ™ J . 
a l i r / J K ' 1 każde miasto było nielako od- | » — i e & l ^ k « V i « E f l B C « l Z i f f l S e t & ł C & S C c 

.,kWkb,r ervtnrinm ekonomicznem. W dzi i ^ ... 
>wied^<B 
gł 

isJ ! e rytorjum ekonomicznem. W dzi. • 
• £ * Jednak warunkach łączność* W tych dniach ukaże się rozporzą-.na rzecz gmin. 

" «- ——•« — i 

Kierownik dz'.alu gospod, telel. 211-66 
Dziat gospodarczy telef. 136-56. 

Lustracja urzędów skarbowych 
Wczoraj przybył do Łodzi delegat 

min. skarbu, inspektor Bronisl.aw Has-
feld celem dokonania lustracji agend 
Izby Skarbowej i urzędów skarbowych 
na terenie Łodzi. 

• Lustracja ta prowadzona będzie 
przez pare dni i ma na celu zbadanie 
struktury organizacyjnej poszczególnych 
urzędów skarbowych, jak również usta­
lenie sprawności ich organów egzeku­
cyjnych. 

Moc d o w o d o w a b i l a n s ó w 
dla ceit&w podatkowych 

Rozporządzenie wykonawcze do de­
kretu Prezydenta Rzplitej o zasadach' 
sporządzania bilansów, zamknięć rachun­
kowych i sprawozdań osób prawnych, 
obowiązanych do prowadzenia ksiąg 
handlowych, weszło w życie ż dniem 7, 
maja 1934 roku i w związku z tern za­
stosowanie się dla większości przedsię­
biorstw, posiadających okres operacyj­
ny' pokrywający się z rokiem kalenda­
rzowym, do przepisów tego rozporzą­
dzenia nastręczyłoby wielkie trudności 
techniczne. W związku z tern min. skar­
bu wyjaśniło, że zamknięcia roczne nic-
odpowiadające przepisom rozporządze­
nia, nie pozbawiają ksiąg handlowych 
mocy dowodowej dla celów podatko-; 

\v.vcft. 

Dalszy odpływ złota 
z Banku Szwajcarskiego 

Bilans Szwajcarskiego Banku Naro­
dowego z dn. 7 b.m. wykazuje nast. zmia 
ny ważniejszych. pozycyj w porównaniu 
z poprzednim bilansem (w milj. fr.): za­
pas ziota spadł w dalszym ciągu o 22,1 
do 1.342,8: zapas dewiz spadł o 3,9 do 
3,2 portefl wekslowy wzrósł o 5,8 do 

obo V ' 
h ? 

złom1 

t. P W 

s t r z f / 

)dni-

poszczególnych gmin spa-Ulżenie o likwidacji., zaległości w samo-
W * ogólną polityką gospodarcza Jstnych, daninach komunalnych. Sprawę 
t R f c s t czehaś, czego konieczność i powyższą^ omawiane 'rozporządzeni 

z silą oczywistości. 
• A protekcjonizm gospodarczy 
,.'51e Pozostaje w rażącej sprzecz-
J 0 r j 5 |^ITIEM pojęciem samorządu te-
V , , V 8 ' 0 ' ^ s z a k samorządem nie 
s?iNc2 a n i e odrębnych, lokalnych 
i! \ } ekonomicznych. Gospodarka 
& V l V a m u s ' ste zmieścić w ogól-
]TS\^fMkach gospodarczych kraju 

nie może rozporządzać inne-

DOO 

e g 5 

s , y c h 

'Iłuj KTI ; 
>t 'K| " w — 1 0 Zliatity wymian. 
ijv ^ai,«ieml t o warów i usług — są rów 

^ kot' a "le uprzywilejowanie jed-
J e s t ^em drugich. 

^ N j p t u l a t e m zdrowej polityki fi-
*e miasta mogą gospodaro-

v W 1" 1 z; z i e l " i e tylko funduszami, pły-
c r v M,'°r$t Jodatków i z zysków z przed 

S- i 

osiâ JJajS'1 g"o7nL autonomicznych upraw-tycgSA^^alJK^ycft samorządu, aby 
i ^ , , e no^,, . ° - teWe może przynieść 

f i i ^ & o w a r ^ c i e gminy, mogło być 
f W lei terytorialnych gr )by 

3] 

i f H >ościami, aniżeli te, Jakie wy-

:«/.v - to znaczy 

' V » n warunków ogólnych. Idea 
L°'Pracy gospodarczej jednostek, 

powyższą- omawiane foziporząazenie o-
piera na tyc.li samych, mniej więcej, za­
sadach, które znalazły zastosowanie' 
przy likwidacji zaległości podatkowych 
na rzecz państwa. Przepisom rozporzą­
dzenia podlegają zaległości w daninach 
następujących: podatku wyrównawczym 
dla gmin wiejskich, specjalnych opłatach 
drogowych, dopłatach drogowych od 
adjacentów na obszarze gmin wiejskich, 
opłatach zastępujących świadczenia dro­
gowe w naturze, podatku inwestycyj­
nym, podatku od lokali w gminach wiej­
skich o charakterze miejskim, w podat­
ku od placów budowlanych, pobieranym 
do dnia 1.IV. 1935 roku oraz w zasadni 

W dalszym ciągu najeży. podkjeśhA. U9.0; kredyty zastawowe spadły „o. 5,8 
' do 76,3; obieg banknotów spadł o 32,0 do 

1.287,2; natychmiast płatne zobowiąza­
nia wzrosły o 3,5 do 292,4. 

Jak widać, w związku z trwającą 
słabszą tendencją dla franka szwajcar­
skiego odpływ złota z Banku Narodowe 
go trwa w dalszym ciągu. 

Giełda zbożowa 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej giełdy 

zbożowo-towarowei notowano: żyto 15.25— 
15.50, pszenica 17.75—18.25, jęczmień 15.50 — 

ci> 2V fntó̂ f5 S . f i9kW

t

 0 "lokainym zasięgu dziala-
m: 2\LŁW<) M a m w a j e , elektrownie, gazów 
1 1 < ' - ' < j / l C S ^ n ? u s z ą ' p o d grozą wypaczę 

J r 1 l s t o t y samorządu terytorjal-
lR<!HVCPGNOWAĆ Z PRAWA STWARZANIA 
«. C*»CH L°KALNYCH WARUNKÓW GOSPO-

1 # 
S . . ^ 

W ubiegłą sobotę odbyło się dorocz­
ne ogólne zebranie członków Centralne- 1 

go Stow. Kupców i Przemysł . wojew. 
łódzkiego. Zebranie zagaił prezes Stow., 
p. , Jaszuński, który , scharakteryzował 
zmiany i zdarzenia, jakie zaszły w cią­
gu ostatniego roku na terenie handlu. Po 
wyborze na przewodniczącego radnego 
Bialera, dyr. Szwarcman odczytał spra­
wozdanie z działalności Stowarzyszenia 
za rok ubiegły. Mówca zobrazował sy­
tuację ekonomiczną Polski oraz sytua-

P?dh l u a"le / » " ^ Ł « ™ » » » ' m « » , .cię kupiectwa. Rok 1934 przyniósł dal-
m\\y D n s unil 0 ' - * a ( k i c m o z e Przynieść sze pogorszenie położenia rołnictwa, co 

' m ^ r r , n 'wń. zlo-1 odbiło sic b. niekorzystnie na sytuacji 
kupiectwa. Niemałą rolę odegrały też 
próby eliminacji handlu przez przemysł. 
W dziedzinie podatkowej kupiectwo od­
niosło szereg sukcesów. Mówca wska­
zał na liczne interwencje i wysiłki Sto-

• •» __ I. 

'ic ulgi1 jffŁvśtu îida\ &uf2ajfat &lkp. oso-
D O M ^ z ^ Z N J T H , S P A D K R N N * ' ^ F T U 3 Ą C V I N " , F 

spółkom jawnym; o ile chodzi o osoby 
prawne, to ulgi z urzędu im nie przysłu­
gują, będą one mogły jednak być im 
przyznane na podstawie podań, o ile stan 
gospodarczy tych osób przyznanie tych 
ulg uzasadnia. Podania będą załatwiać 
zarządy związków samorządowych, na 
rzecz których przypadają zułegłości. 

Dalsze postanowienia, dotyczące okre-! 
su, z jakiego pochodzą zaległości objęte' . i • „„ '„-u,, . .„ . „. i„,i,j„ 16-00, owies jednolity 16.00—16.50, owies zbie-
ulgarni, sposobu i rozmiaru, w lakim, r a n y ' 15,50-15.00, mąka żytnia 1) 22.00-23.00, 
będą umarzane lub rozkładane na r a t y , m ą k a żytnia 2) 23.00-24.00, mąka pszenna gat. 

' 29.00—33.00, gdt, 28.00—29.00, g. C 27,00—28.00 
g. D 26.00—26.50, otręby żytnie 11 50— 10.50, 
otręby pszenne 10.00—10.25, otręby pszenne 
grube 10.25—10.50, rzepak 36.00—38.0(1, grocli 
Victoria 36.00— 38.00, grocli polny 25.00-'27,00, 
makuch lniany 17.00—18,00, makuch rzepako­
wy 14,00—15.00, koniczyna czerwona 100.00— 
130.00, koniczyna biała 50.00- 80.00, łubin nie­
bieski 8.50—9 00, łubin żółty 9.50 10.00, se­
radela 11.00—12 00. ziemniaki 3,00- 3,50, śrut 
Soya 20,50—21.00. 

1 Polflisfi M t y t i 
raj ręcznej roboty 

Igi L I L I H I R S Z ^ I A K ! a 

i R| przeprowadziła s i ę NN ul. P\ 
Si Andrzeja Na 2 7 , FRONT < gj TEL. M3-21 iĵ  

oraz szeregu dalszych wanmków sto­
sowania ulg — są identyczne z postano­
wieniami o ulgach w spłacie zaległości 

Ulo arna i.iv. IVJO IUKU u,ut w A U o..u, 
: czym podatku wojskowym, pobieranym' w podatkach państwowych. 

S y t u a c j a k u p i e c t w a w r. 1934 
Walne zebranie Centr. Stow. Kupców i Przemysłowców 

sztajn Jakób, Gordon Maks. Hirszberg 
Józef, Jaszuński Ignacy, Margulies Jó­
zef, Sztajnsznajder Abram 1 Sztern, w 
charakterze zastępców pp.: Altman Sa­
lomon, Bister Groinim, Brajtbart Mi­
chał, Futerman Ignacy- inż. G. Praszkier, 
Stahl Dawid. Do komisji rewizyjnej wy­
brano: A. Działoszyńskiego, E. Formę, 
A. Frydmana, N. Koroczyńskiego, S. 
Rosenbauma i Idena Rosenbauma. 

grani 

i N a . S j ^ i z a c j a mogła być do-
uji5p°? , e dzialność za ..samorzą. 

* > ^ r S S L a n , e zagadnień publiczno 
s n a t o w ' i ^ o i y y ^ren musi wziąć na siebie p«/i-
i . i s c e , ' ! fĈ nku li łk. nadzorczy. W tym też „ j a k i e - * 
onat, 

4 
n a l e ż y -

Idunck %J 

się a><c ,a 

:um-

dot Y^Jh "iedawne "dekrety "rządo-
^ gospodarki miast. 

Dr. W. 

S p a d e k e k s p o r t u b i e l s k i e g o 
W kwietniu wywieziono raniej za sumę 3 0 tys z ł . 

W kwietniu r. b. wywieziono z o-
kręgu bielskiego ogółem 4.117 kg. goto-
wych wyrobów włókienniczych, na.su-

...w — ,mę 104.877 zł., wobec 4.396 kg. warto-
warzyszenia W sprawach podatkowych. ści 135.986 zł. w marcu r. b. Z powyz-
oraz na żywy kontakt z instytucjami | s z e j s u m y na wywóz tkanin bawełma-
samorządu gospodarczego. 

Po sprawozdaniu zebranie udzieliło 
absolutorium zarządowi oraz przyjęto 
budżet na rok 1935. przewidujący wpły­
wy w sumie 35.400 zł., wydatki zaś 
31030 zł. 

W wyniku Przeprowadzonych wy­
borów do zarządu weszwi pp.: Akawie 
Henryk' Bronowski Mojżesz, Borkow­
ski Leon, Chimowicz Abram, Degen-

nych (na bieliznę) przypada w kwietniu 
1.387 kg. na sumę 24.784 zł., a na tka­
niny wełniane 2.730 ką. wartości 80.093 
złote. 

Poza tern wywieziono w kwietniu 
r. b. 10.721 kg. przędzy barwionej wi-
goniowej na sumę 22.824 zł., 1.063 kg. 
przędzy barwionej wełnianej z domie­
szką bawełny, wartości 4.170 zł. i 9 ke. 

przędzy wełnianej na sumę 36 zł. Rów­
nocześnie wywieziono 8.016 kg. weł­
nianych stożków i kapoluszy na sumę 
91.182 zł. 

Ogólny eksport gotowych wyrobów 
włókienniczych w okresie pierwszych 
czterech miesięcy b. r. wynosił 17,318 
kg. wartości 466.455 zł., z czego na tka­
niny bawełniane przypada 5.066 kg. 
wartości 78.692 zł. a na tkaniny wełnia­
ne 12.282 kg. na sumę 3S7.763 zł. Wy­
wóz wełnianych stożków i kapeluszy w 
czterech miesiącach r. b. wyraźni się 
cyfrą 14.857 kg. na sumę 170.222 zł 
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ogłoszony będzie w czwartek o godz. l-*ze] popołudniu. — P r o k u r ^ 
domaga się surowej kary dla podsądnych, obrońcy pros/.ą o u n i e w i n n i 1 

D s t a t n i d z i e ń s e n s a c y j n e g o p r o c e s u w s ą d z i e 
— Kim byl ów Ślepy Maks? — Za­

czął jako konduktor autobusowy i św. 
Andrzejak, jego pracodawca, wystawia 
mu z tego czasu pochlebne świadectwo. 
Był potem w Niemczech, gdzie został 
ukarany za paserstwo, podczas okupa­
cji, był agentem żandarmerii niemieckiej 
a więc jego ówczesna działalność nie 
miała w sobie zupełnie nic z patriotyzmu 
o którym głosi pismo owej Dessau. Do 
„Bratniej Pomocy" nie należał, ale dzia 
łał z jej polecenia i właśnie, aby „Brat­
nia Pomoc" mogła nazewnątrz uchodzić 
za instytucję istotnie filantropijną, nie 
był jej członkiem. Potem od ludzi z „Br. 
Pomocy" się odseparował — działał na 
własną rękę i porastał w pierze. Od tej 
chwili zaczęła się osobliwa konkurencja 
w akcjach wymuszeń i teroru pomiędzy 
oskarżonym a „Bratnią Pomocą". Doszło 
do zabójstwa Balbermana i uniewinnie­
nia Bornsteina. Bornstein wystąpił w 
aureoli człowieka niepokonanego. Ludzi 
ogarnąła psychoza: „zabił i jest wolny, 
jest zatem silny i trzeba się go lękać". 

Dzień wczorajszy, już ostatni w pro­
cesie przeciwko Ślepemu Maksowi, po­
święcił sąd wysłuchaniu przemówień 
stron. Jedynie na początku sesji wczo­
rajszej, odczytany został protokół z prze 
słuchania świadka I. M. Wojdysławskie­
go w jego mieszkaniu prywatnem. Dele­
gowany był do tej czynności sędzia 
Braun wraz z protokulantką oraz obec­
ni byli przy przesłuchaniu wszyscy Ka­
szubowie. 

Świadek zeznał, że przybył do niego, 
jako do superarbitra w sporze między 
Kaszubami, oskarżony i oświadczył mu, 
że został „zaangażowany" przez Kałma-
na i Jakuba Kaszubów, aby niedopuścić 
do podpisania orzeczenia sądu polubow­
nego. Maks miał jakoby — tak chcieli 
Kaszubowie — przysiąc Wojdysławskie-
mu, że go zastrzeli, jeżeli dojdzie do pod 
pisania ugody. Jednak on — Ślepy Maks 
nie chce nikogo zabijać, ale chciałby na 
tem coś zarobić. Świadek zeznał dalej, 
że oskarżony z jednej strony działał w 
duchu swych „mocodawców" — t. j. za­
biegał, by akt nie został podpisany, jed­
nak z ^Irugiej strony przyjął w mieszka­
niu św. Wojdysławskiego pieniądze od 
Hersza Kaszuba i wyrażał gotowość za 
wyższem wynagrodzeniem, doprowadzić 
do ugody i podpisania umowy. Oskarżo­
ny był grzeczny w stosunku do świadka 

Strony, t. j. prokurator ( i obrońcy, | Wczoraj w nocy u wylotu ul. Wrześ. 
przedkładają skolei sądowi najrozmaU-r r ; j e n s i<| e j i w p o j u m j a | 0 m j c j s c e krwawe 
sze dokumenty, prosząc o ich załączenie I zajście, którego przebieg, według usta-
do sprawy. Ilonych przez nas szczegółów- przedsta­

wia się następująco: 
Ulicą Wrześnieńską spacerowali Wa­

lerian Kacperski, bez stałego miejsca za­
mieszkania i bez określonego zawodu 
oraz jego przyjaciółka Helena Gołębiow­
ska, zamieszkała przy ulicy Krańcowej 
Nr. 73. Gołębiowska ostatnio unikała 
Kacperskiego i zamierzała zerwać z nim, 
a to spowodu jego awanturniczego uspo­
sobienia. Gdy kilkakrotnie nie zjawiała 
się na umówione spotkanie, przybył on 
do niej do domu i poprosił z sobą, o-
świadczając, że hce z nia porozmawiać. 
Udali się właśnie na ulicę Wrześnieńską. 

W czasie tego spaceru, gdy Kacper­
ski nagabywał ją, dlaczego unika Je­
go towarzystwa, Gołębiowska wręcz', 
świadczając, że chce z nia porozmawiać.) 

fi 
Ta 
na 

psychoza dotarła nawet do świadków; prawniczych przedewszystkiem . u , c Ś . f t MONT 
sali sądowej. ! ię na kilka stanów faktycznych. * , # 0 w K u 

Prokurator wskazuje na oskarżonc[> leżałoby uznać za P r z e d . j u i"p r C : 
i oświadcza, że dziś ten człowiek uderza które oskarżonego nie należy l ^ W 
w tony pokory, ale czy trudno go sobie gać do odpowiedzialności karn i< M 
przedstawić z bykowcem w ręku, jako ( ku innych wypadkach, oskarż'• ^ j 

pop* przewodniczącego „sądów", które sam j korzystać z dobrodziejstw a 

inicjował? j pozostają jedynie przestępstwa. 
Wreszcie oskarżyciel przechodzi do ne już później. I tutaj, opieralAC j 

omówienia po kolei punktów inkrymina danych z przewodu sądowego, ] 
cyjnych, zaznaczając zgóry, że są to tyl- jąc sprzeczności w zeznaniach ^ 
ko próbki działalności oskarżonego —\ obrońca Bornsteina stara s ' e

v S ° i ( o n ^ 
próbki, które śledztwo zdołało wyłus- główne momenty oskarżenia, .wzpn'1 

kać. Z dwóch punktów oskarżenia, pro- zji swej mowy obrończej, 
kurator rezygnuje, zrzekając się oskar- częściowo również przy drzwi*10'[ A. 
żenią: w wypadku udziału Maksa w spo,niętych, adw Lilker prosi sąd *» 
rze Złotowski—Lichtenberg, w sprawie ność wobec Bornsteina, któreg0 

Juwitera i w sprawie z Kłąbem. We wa przerosła jego istotną wad?' 
wszystkich innych, wina oskarżonego, nie_ notorycznego przestępcy 
jest dowiedziona. Ostatnie trzy punkty 
inkryminacyjne omawia prokurator przy 
drzwiach zamkniętych. 

Co mówią obrońcy 
Adw. Lilker w długich wywodach 

Obrońcy Fuksa, mieli o wie'6 , ,vsK' 
sze zadanie: adw. Fajt i Deczyi^ 
zali na przypadkowość roli >c i 0 v : ^ 
dawcy, na jego zupełnie zdecYr f̂j!' 
zawód przemysłowca i na jego nprjCd * 

J KOLEK' 
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ność. Obaj, podobnie iak adw. 0 

Adw. Lilker przedstawia pismo mi­
nisterstwa sprawiedliwości, z którego 
wynika, że Ślepy Maks nie był karany i 
nie był notowany w kartotekach mini-
steretwa, jako poszlakowany kryminal­
nie. Dalej sąd zapoznaje się z dokumen­
tem dość osobliwym. Autorką jego jest 
Elkn Dessau, która w roku 1911, podczas 
akcji bojowców polskich pod Rogowem, 
ukryła u siebie trzech bojowców i urato 
wała im życie. Dessauowa do dziś pobie 
ra za ten czyn emeryturę. Ta właśnie 
Dessau wystawiła Maksowi Bornstei-
nowi świadectwo, źe właśnie on byl jej 
pomocny w owym akcie odwagi i że za 
to, został mocno pobity przez żandar­
mów rosyjskich. 

Adw. Lilker składa dalej dokumen­
ty, z których wynika, że Bornstein wpła 
cał różne datki na cele społeczne, źe 
iak głoszą zaświadczenia od czterech 
firm łódzkich — inkasował dla nich na­
leżności ku ich zupełnemu zadowoleniu. 

Adw. Fajt, obrońca oskarżonego Fuk 
sa, przedkłada sądowi świadectwa prze 
myślowe, opiewające na nazwisko jego 
mocodawcy: Fuks jest przemysłowcem i 
kupcem manufakturą i to od szeregu lat, 
posiada również dom i nie miał najmniej 
szeijo interesu w współdziałaniu z Bom 
steinem, nawet w tych wypadkach, o 
których mówi akt oskarżenia. 

Oskarżony Bornstein podaje jeszcze 
do wiadomości sądu, że z akt sprawy ja­
kiejś sprzed kilkudziesięciu lat, sąd doj­
dzie do przekonania, że jednak on — 
Bornstein — nigdy nie należał do „Brat­
niej Pomocy", że został pobity przez Laj 
be Kaca i przez Zylberszaca i t. d. 

Sąd sporo czasu poświęcił przeglą­
dowi tych dokumentów i wiele z nich do 
sprawy dołączył. 

Prokurator Skaiskt 
rozpoczął swe przemówienie od scha­
rakteryzowania sylwetki oskarżonego. 

— Czemu przypisać, •— mówi przed­
stawiciel oskarżenia publicznego — że 
oskarżony działał tyle lat bezkarnie, że 
dopiero po {ego aresztowaniu z ulgą ode 
tchnął pewien odłam społeczeństwa łódz 
kiego; czemu przypisać, że ów Born­
stein był osobistością ..popularną" w naj 
gorszem tego płowa znaczeniu, a dwa 
słowa: „Ślepy Maks", były groźbą samą 
w sobie? 

D p r y s z e k z a s t r z e l i ł k o c h a n k ę 
która chciała z nim zerwać 

przedewszystkiem dłatego> że poznała 
iakegoś mężczyznę, który chce się z nią 
ożenić. Kacperski początkowo nie rea­
gował, gdy jednak znaleźli się u wylotu 
ulicy Wiześnieńskiej, szybkiem szarp­
nięciem wciągnął niewiastę na pole. do­
był z kieszeni rewolwer i strzelił do niej 
dwukrotnie. 

Jednak z kul ugodziła Gołębiowską 
w głowę. Gdy ciężko ranna kobieta ru­
nęła na ziemię, rozbestwiony Kacperski 
zaczął jej zadawać ciosy kolbą rewolwe­
ru w twarz. Twarz została zupełnie zma­
sakrowana, nos i podbródek złamane. 

Gdy Gołębiowska straciła przytom­
ność, Kacperski zbiegł. W godzinę póź­
niej znaleźli nieszczęśliwą ofiarę prze­
chodnie, którzy zaalarmowali pogotowie 
i policję. Gołębiowską w stanie bezna­
dziejnym przewieziono do szpitala św. 
Józefa. Kacperskiego poszukuje policja. 

imieniu Grunisa, prosili o unie^1 

oskarżonych. ;

 ? c 

Wyrok ogłoszony będzie P 0' 1 1^. 
w czwartek, o godz. 1-ej popołji -
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S t r a s z n a t r a g e d i a r o d z i n n a 
Podpalił dom, by pozbyć się żony 

Onegdajszej nocy we wsi Dąbrówka 
pod Łodzią rozegrała się straszliwa tra­
gedia rodzinna. 

Zamożny kolonista Wincenty Resel 
żył ostatnio w niezgodzie ze swą żoną. 
Dochodziło między nimi z tego powodu 
do utarczek nietylko słownych, ale i 
czynnych. Resel, który chciał zlikwi­
dować tę nieznośną sytuację, uplanował 
potworny czyn. Gdy żona i domowni­
cy pogrążeni byli we śnie; wyjął z ko-

ły już w ogniu. Rzucono się na ratunek. 
Zdołano jednak wyprowadzić tylko żonę 
Resela oraz bydło, a zapomniano zupeł­
nie o synu, 18-letnlm młodzieńcu Eugen­
iuszu, który spał w sąsiedniej izbie. 

W czasie akcji ratunkowej Resc!, któ­
ry tępym wzrokiem przyglądał się swe­
mu dziełu nagle oprzytomniał. I nim 
zdołano go powstrzymać, skoczył w o-
gleń. 

Cztery godziny szalał żywioł. Gdy 
mody pieniądze, oblał naftą całe młesz-1 wreszcie pożar został ugas 
kanie, dach oraz stodołę I — podpalił. zgliszcz wydobyto zwęglone zwłoki Re-

Pożar spostrzeżony został dopiero sela 1 jego syna Eugeniusza. M 
wtedy, gdy wszystkie zabudowania sta-

P o g r z e b o f i a r z a t r u c i a g a z e m 
E c h a w s t r z ą s a j ą c e g o w y p a d k u w T o m a s z o w i e 

Tomaszów. 13 maja. 
Odbył się pogrzeb ofiar zatrucia ga­

zem świetlnymi 15-letniei Stefanii 1 11-
Ietnlej Krystyny Purzyckich. 

Kondukt pogrzebowy wyruszył ze 
szpitala miejskiego. Przygnębiające wra 
żenię wywar ły dwa postępujące kara-
o c x x x x x x x x x x x x x x x x x x » o o o n o o o c c o 

Zł. 1.000.000 
można wy«rać w szczęśliwej Kolekturze 

G. W O L P I A N £ 

wany, zasypane kwiatami l wieńcami. 
Kilkutysięczny tłum odprowadził o-

fiary nieszczęśliwego wypadku na miej­
sce wiecznego spoczynku. 

Młodzież szkolna, biorąca udział w 
uroczystości pogrzebowej, na znak ża­
łoby miała oznaki szkolne okryte krepą. 

Za karawanami postępowała najbliż­
sza rodzina; brak było natomiast rodzi­
ców nieszczęśliwych dziewczynek, któ­
rzy również ulegli zatruciu i znajdują 
się nadal w szphalu w stanie oardzo 
groźnym. 

Znaczek pocztowy U 
Minister jum poczt i t e legra f j l f 

dało 25«groszowy żałobny 
pocztowy, czarny z portretem y 1 1 

ka w żałobnej obwódce I telcg'' 
blankiety żałobne. 

Umowy zbiorowi 
iri/szą być sclśfe p r z e s t r * ' - ^ 

W dniu wczorajszym w loka'^,^, 
odbyło się zebranie delegatów " [[O1"' 

nych przemysłu włókienniczego ws*' 
nowego. Na zebraniu wygłosił ^oj'.̂  
referat przybyły do Łodzi poseł \*'s' 
Malinowski, który omówił spra^5 ,v',j 
runków pracy i płac w przemy," ^0'( 

kienniczym i wskazał na k ^ ^ W ' , 
prowadzenia przez delegatów 
nych ścisłych badań, czy 
przedsiębiorstwa na terenie to"1,

 tf l«5 
rują umowę zbiorową, gdyż ty l^ »kcl 

sposób zdobędzie się podstaw? d 

interwencyjnej. W wyniku dyskusji, jaka 
temat rozwinęła, postanowiono I^C1;1 

się do inspektoratu pracy o z a ° v S lo^ 1 ' 
kontroli nad zakładami prze1™ 
mi. (i). 

Zabójca Kmmm 
stale dziś przed stf^^f 

Dziś, we wtorek, w sadzie JJJyłJ 
wym w Łodzi odbędzie się sen». # ( 

rozprawa przeciwko S t a n i s ł a w o w a 
Jasowi, który w lipcu ub. roku a M 
morderstwa służącej Zofji Kac?>"J Pr*? 
ny w mieszkaniu dr. Trawińs ' < i e K 

ulicy Piotrkowskiej. nt\&ń 
Morderca był narzeczonyni 

przybył do mieszkania dr. 1 r7,i4ci <• 
y korzystając z n i e o b e c n a J 

/ n i k ó w , dokonać rabunku. u u ł 0? 
g o , b y k o r z y s t a j ą c z 

;rabunKi 
m a r k ó w n a s p r z e c i w i ł a s ię term., 

k * i i p 

8 1 0 Wol! 

Vi* d p k 

by 
nie 

i Vl, 8*l)e 
Alu .' c i* 
> „w 

zamordował ją w ohydny sposoo-
Został ujęty w kilka dni 

stwie. Wzięty w krzyżowy o g i e 0 j i J 
przyznał się do popełnienia tej - a d ł 

Oskarżonego broni * ^ 
Szarogroder. 
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Tomaszów Mazowiecki 
WALKA O KREDYTY NA ZATRUD­

NIENIE BEZROBOTNYCH. 

i#l8 u ^ w b B TO 

toairy nieczynne 
1 Powszechnej żałoby przed 

w teatrach zosta ły zawie 

NU1' 
rnei 

rżonY , 

jo, v / r .u< 

h ś w ' a d v 

w i { ° n "3 

;v p^r.7ES 
. PÓŁFABRYKATÓW 

F\v ZN jehranie członków S*ow. Kup 
>\ «u 1 " Powołało przez 
"„,; ^ ' i ^ o H O N O T > " - ~ n nrezesa tej 

, e dne^o z z a ł o ż ^ M i 5 dł»To 
narządu Stowa-

P. Tonfiln Tfnhna. 

u 
•icle , 
syr̂ ski 

IW. 

'Tli 
S.tów i Surowców Wtó 

aklamacje 

W akcji propagandowej wielka ro lę 
i > I C I \ I C D u n u u y n w w i ^ | odegrała Tomaszowska Fabrvka Sztu-

Prezydjum rady grodzkiei BBWR.jcznego Jedwabiu, która wypuściła na 
w Tomaszowie-Maz. posłane.wiło wy- , miasto trzy ciężarowe samochody: w , 
słać delegacje w osobie prezesa d-ra' pierwszym znajdowała sie orkiestra T. | Z r.'gmi3nnfcłwa 
Szyszkowskiego oraz przedstawiciela F. S. J., w drugim — oddział sanitarny i 
Z. Z. Z. do Warszawy, w celu uzyska-j tejże fabryki, w trzecim — drużyna w ! M J j t S f f l J S Z Z H B W P y 
nia j przyspieszenia kredytów na zatru-, kompletnem ubraniu przeciweazowem.I ' .... . . 
dnienie bezrobotnych. | Defilada tych aut ściągnęła na siebie u-

W tymże dniu, jak to już D o d a w a l i ś - , wagę olbrzymich tłumów ludzi, 
my. interwonjowal w Funduszu Pracy Tegoż dnia odbył się propagandowy 
w Warszawie prezydent m i a s t a A. Ra-! marsz w maskach gazowych. Start 1 
czaszek, który b y ł przyjęta orzez w ! a - m e t a była na Placu Kościuszki. 
dze Funduszu Pracy łaczn-e z w y ż e j ; Na wszystkich gmachach D a n s t w o - s a r z y współczesnej Francji i jeden z na] 
wymienionymi deiegatanv i DRZEDSTA - J w y c h , szkołach i fabrykach, w których uczciwszych reprezentatów tego klenm-
wił trudne warunki bezrobotnych na te-, są zorganizowane koła LOPP.. p o w i e - ku, który szuka całego człowieka w jego 
renie m. Tomaszowa-Maz.. składając u-, wały flagi białolżółte. 

Urządzona również była zbiórka u-
liczna na rzecz obrony przeciwgazowej. 

Powieść J. Duhamela. — Nakład 
Gebethnera i Wol f fa 

Autor „Żywotów męczenników", — 
„Dwuch ludzi", Pamiętnika Salavin'a"— 
Jerzy Duhamel, jeden z czołowych pl-

1 Kolekt 
" a m wiadomo,'padła większa wygrana 

•aTURY f. b r a j t s z t a j n a . 

!| ."licy $ ' . l l w e j kolekturze F. Bratsztajna 
i. i.°-0T0 , °i*owskiej Nr. 14, a mianowicie: 
L\ 173?,,N r- 1 2&743. i«k również zł. 50.000 
M P*dlo w obecnej loterji i wiele 
1, ,0«!jfy "fych wygranych. Powyższe wygra-
l»(j,J!w»( /^płacone 3 posiadaczom losu, są 
V, ,??lvvn,.le 'udzie za sfer robotniczych. Nic 

pop°'jie ' o s y powyższej firmy cieszą się 

tyd WYJAŚNIENIE 
"[Nul W c z o r a i s z y m > mylnie poinfor 
ti *K A D r z e z jedną z agencyj reporter 
6 a U t 0 K n ' e ś l ł ś m y 0 r z e l c o m e l katastro-
^ou.»f.Usowej koło domu przy ulicy 

*le ulej , e } N r - 3 4 - w samochodzie istot 
!F°W Pęknięciu tylna oś , jednak 
'Do* a t o t o lekkie tylko obniżenie 

1 I ^'^łorm0111 n a d w o z i a a nie — jak nas 
j 3 1 I K ? 0 w "ano — s i I » e pochylenie w o -

TFŁ* 1'^' I ? L P a c ^ 0
 Z

 n ' e R 0 P'eciu pasaże-1 
S N I , k t z podróżnych nic poniósł I 

KARAŁ'
 s a m o c n ó d został ods tawiony 

"u przez szofera. 

^ A W N I C K A woda MAGDALENA 

LJ$ PANI CHCE BYĆ PIĘKNĄ? 
'fi 'ii P r o r n > e t i iejąca młodością, zdrowiem, 

•li 1 Isj "T" ° t° naturalne piękno kobiety. Nie 
JijNjj 2 e podobają się jedynie twarze 
'(JiT, ?• szczodrze przez naturę tak zwaną 
itjjjo i'V specjalnem pięknem. Nie — chodzi 
ty *i aby twarz nie była brzydka, aby 
' ł jN. * nie szpeciły jej w sposób zwracają-

' !*l.j*by była świeża, zdrowa. Jedrr 
1 Vnym ze środków kosmetycznych, Ł. . 

'ifjĵ ol , iuż zaawansowane zmarszczki, jest 
.̂ ijtf"- , w T , M ' ra 0 z a - Z n a n y < 0 kosmetyk 

.1 •J.,MINUROLAR»V Tan 

motywowane wnioski o przydzielenie 
miastu odpowiednich kredytów. 

Władze Funduszu Pracv zapewniły, 
że kredyty na roboty publiczne, a w 
szczególności na urządzenie oarku na t. 
zw. „Błękitnych Źródłach", zostaną za­
rządowi miejskiemu przydzielone. 

TOMASZÓW POD ZNAKIEM LOPP. 
Tydzień propagandowy LOPP., zor­

ganizowany przez miejscowy komitet 
ma na celu zaznajomienie S D o ł e c z e ń -
stwa tomaszowskiego z niebezpieczeń­
stwem napadu gazowego oraz środka­
mi zaradczemi przeciwko gazom trują­
cym. 

KRADZIEŻE W TOMASZOWIE. 
Do mieszkania Benjamina fiewirca 

(ul. Wieczność 7) dostaii sie złodzieje i 
skradli 7 zegarków, 20 obrączek. 2 pary 
kolczyków i kilka maszynek do golenia 
ogólnej wartości 250 zł. 

Annie Piotrowskiej (wieś Wąwoł) 
skradziono z wozu na ul. Polnei 20 kg. 
mąki. 

Józefowi Olczykowj (ul. Żeromskie­
go 63) skradziono 3 kury i 5 królików 
wartości zł. 30. 

Ostateczne wyniki Targów Poznańskich 
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I? 'n l*d y ^ y ' a * w ' e i * ' *dTowa. Jednym 
.WJI ł^ym ze środków kosmetycznych, totó-

\ . iu* zaawansowane zmarszczki, jei' 
^IT?'1 V j ^ 1 m 0 z Z n a n y ł o kosmetyl 

f,«(^ "Vy ^ ziałanlu wprost zdumiewający. Ten 
^7 t vnv P ' y n ^.yPUltnlalący jest poprostu 

\ Hi J w codziennej toalecie piękne) Pani. 
!''ti ^IM ^' świeżość 1 zdrowie twarzy utTzy-
v» ih$iu wystrzegać przedewszystikiem 
' ' " ^ . ' ^U , ! zawierającego zazwyczaj izkodli-
. i .llijj ' pochodzenia metalicznego. Taki 

c i ' 0 tul ' e r ' b e r w z f i l e d n l e . 
N v """UM r doskonale pielegnufący cerę po-

l | Puder roślinny Abarid, przygoto-
l d c i V * l| 0 | , 0 s r , <owanvch cebulek białej liiji i 

KO, n » d - ' 0 w e . ^ 0 ' . P , u d e , r ,tfn posiada ai 14 

Ostateczne wyniki Targów Poznańskich 
przedstawiają obraz nlezwykje pocieszający, 
albowiem Polska nie widziała jeszcze Targów 
o tak wielkim rozmachu, gdzie tyle poważnych 
firm krajowych i zagranicznych wystąpiło na 
wysokim poziomie dekoracyjnym pokazu .nie 
gubiąc zarazem handlowej celowości stoiska. 
Obroty targowe, aczkolwiek nierównomiernie 
rozdzielone, wykazały bardzo znaczne wzmo­
żenie. Podczas gdy w roku zeszłym szacowano 
je na 28 i pół mlljonów złotych, w roku bieżą­
cym obroty te wynosiły 42 mlljony złotych 
Obroty potargowe w ramach toczących się 
pbepnle .rozmów, o ile nie nastąpią nieprzewi­
dziane trudności, mogą wykazać dalsze przeszło 
50 mlljonów, W "Targach Wzięty.:udział Anglia, 
Austria, Brazylja, Czechosłowacja, Francja, 
Hiszpania, Indje Brytyjskie, Italja, Jugosławia, 
Niemcy, Palestyna, Rumunja, Szwajcaria, 
Szwecja, Węgry oraz U. S. A. Udział tych 
państw wynosił 30,5 proc. Z Niemcami, Rumu 
nją, Hiszpanią t Brazylja dokonywano tranzak 
cyj kompensacyjnych. Anglja po raz pierwszy 
pokazała samochody, które weszły po niższej 
cenie ze względu na nowo zawarty traktat han­
dlowy. Ogółem sprzedano przeszło 80 samocho­
dów. Większość państw obcych już obecnie 
umawia się o udział na przyszły rok, do tego 
stopnia wyniki targowe zachęciły je do powtó 
rżenia udziału w Targach Poznańskich. 

roby skórzane, kożuchy, rękawiczki oraz dro­
bne wyroby metalowe. Interesowano się temi 
wyrobami zarówno ze Szwecji jak też I z Nie­
miec, Anglji I Stanów Zjednoczonych — te os­
tatnie przez eksporterów holenderskich. Rów­
nież Brazylia interesowała się możliwościami 
większych dostaw. • 

Dział lotnictwa zadziwił swoich i obcych 
samowystarczalnością polskiego przemysłu lot­
niczego. Zwiedzający z zagranicy, Niemcy, An­
glicy, Szwedzi, Holendrzy, Francuzi byli zdu-
iment osiągniętym poziomem polskiej'produkclł. 
Dział ten będzie niewątpliwie miał wielkie zna-j 

> nnlclripirn nrzemv-* 

UU, .T •—' . — 

czynach, myślach 1 najprostszych wzru­
szeniach, ma już w Polsce opinję usta­
loną. To też niewątpliwie żywe zainte­
resowanie wywołała wydana przed kil­
ku dniami u Gebetnera i Wolia najlepsza 
jego powieść „Notariusz z Hawru". Te­
matem powieści są „wspomnienia dziecin 
stwa", temat pozornie zużyty we wszyst 
kich piśmiennictwach. Tylko że Duhamel 
tchnął w te wspomnienia tyle siły twór­
czej, ożywił je tutaj prawdą, a podał z 
taką siłą ekspresji I rasowego humoru, 
że jego „Notarjusz z Hawru!! wysuwa się 
na czoło tego rodzaju literatury, skupia 
uwagę czytelnika, staje się przedniego 
gatunku lekturą, pełną uśmiechów i uro­
ków. Terenem akcji jest Paryż, bohate­
rami młodzi 1 starzy Francuzi — ale mi­
mo to można zgóry przewidzieć triumf 
pisarza wśród polskich czytelników, któ­
rzy poprzez powieść Duhamela przeżyją 
własne wzruszenia młodzieńcze, włas­
ną ławę szkolną 1 swoje pierwsze starcia 
z życiem. 

W szupłem gronie rodziny Pasquie-
rów i ich sąsiadów, mieszkańców prze­
ciętnej kamiennicy paryskiej odnalazł bo 
gactwo typów, rozmaitość fizjonomii du­
chowych, oddanych ze zdumiewającą 
plastyką obrysowanych w każdym szcze 
góle z subtelnością i pewnością pióra, 
z humorem zaprawionym ironją lub sen­
tymentem. 

W posłowlu do powieści Duhameli ł/£icii iv,. w .... - • VV DOSIUWIU UU UUWICStl L>uiiuiłicii 
czenie podniesienia renomy polskiego P " e m y - j " • Tiini' k l ń w v h v ml r a m i b i l i ż e 
słu lotniczego, przyczem otrzymano szereg za- m ó w i : ..Tym, k t ó r z y b y nd\ZMjueiU,, z e 
pytań co do cen na niektóre wyroby. z a CZCStO o d t w a r z a m m a l y c n Itldzt, Dića-

Pierwsze cztery dni targowe miały charak- n y c j , | u d z i , k t ó r y c h m y ś l i i u c z y n k i n ie 
ter kupiecki 1 poważny, właściwy prawdziwym r z u c , ć m o c n e g o ś w i a t ł a na 
targom. Wiele tranzakcyi dokonało się jednak- * « o d p o w i e m n i v e d e w « ; z v s t k i e m , ż e 
że w ostatnim dniu, aczkolwiek na przeszkodzie Z y c i e , O d p o w i e m przeuewbjfcys in icu i , ^ v 

V 0 to». | f t c "C każdei karnacji. 
H.i, c1 Nówki kobiece) są włosy. Tuta) z 
iv ]»• to"1' przychodzi płyn rozjaśniający 
* ^cl.* ^TUJE o n włosom złoty lub miedzią-

stanął popularny charakter wystawowy ostat­
nich trzech dni targowych, w których tłumy 
zwabione piękną pogodą wiosenną I szeroką 
propagandą targową, ściągnęły do Poznania. 
Ilość osób, które zwiedziły Targi, oblicza się 
na około 200.000, przyczem specjalnie wiele 
osób przyjechało z Pomorza, z południowych 
województw, z Łodzi i Warszawy oraz ze 

i Śląska. Wśród zwiedzających niezwykle licznie 
| w tym roku było reprezentowane Wilno. Ogrom 

V s ^ y * a * i c on włosom zfoiy luo mieuim-
\ h1'''* t » p / * y ' l e m j e * ' zupełnie nieszkodliwy. 

» r j * kosmetyki są produkcji' laborator-

fy>|» 4 V M D E m CIĄGNIENIU WYGRANA. 
|'ygr

 n °w j *o wiele pisaliśmy o kolekturze J. 
''''» i |,V'*iednokrotnie wspominaliśmy o 

L A *zb 0

 p a d , y w t e j kolekturze. Koleli-
\ , , *m cii,"*6"8 f u t tysięcy osób. — 
Pt»» ytn r,_ Sileniu Jest fakaś większa wygra-
Kti •• 'Woli,"n w 32-ef loterfi padły w kolek-
V 0Ye' k l a s i . 0 W ! i»dna wygrana lOO.OOO zł. w 
»t c n « i A *ł. 50.000 w trzeciej klasie, a 

'^OFIA " l a ł i ł i u * Pb&H wielkie wygra­
b i J b ard , 0

n * N r - 72-85°, i ł . 50.000 na Nr. 
' anow L 1 1 * ^ mniejszych. Jednem sło-

°"darza swych graczy fortunami. 
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JrtV r ? 5 L l K A T N Y NASKÓREK. 
V2 d ° k^l:TI 4 n ? w »n>u clatka dziecięcego na-
V;* o^-sowioi ^ ^ c k a i do mycia główki uty-

b y ć L d n ' « « o mydła. Mydło dla dzieci 
W? niezwi, 0 n a U przetłuszczone, wolne od 
l ' 1 !*^! , p,„ a n y c h - perfumowane olejkami n»-
IJ .Bebe S , L , E M Ł ' Takiem mvdłem Jest my-

*'c>Wo*Pi I M * N A - którego skład chemiczny 
C l e b a d a n r Z y k a i d y m w a r r e n 1 ^ 1 * , 8 * ł r ° -
>C y "WU.fi vp/.?«* laboratorium anahtyczne 

do T ^ ' b y mydło to idealnie przy-

kunastu działach dał gremialny przegląd najpo 
ważniejszej polskiej produkcji. Za niewystar­
czający jednakże należy uznać udział przemy­
słu łódzkiego, bielskiego i białostockiego, acz­
kolwiek firmy, które w roku bieżącym udział 
wzięły, zapełniając całą Jedną halę, są zadowo­
lone. Wielklem zainteresowaniem cieszyły się 
nowe działy na Targach, a to szczególnie dział 
wynalazków, w którym kilkanaście wynalazków 
zostało sfinansowanych. Będzie to ogromną za­
chętą dla udziału wynalazców w przyszłych 
Targach. 

Dział przemysłu ludowego, reprezentujący 
po raz pierwszy na Targach w Polsce wszyst­
kie okręgi produkcji przemysłu ludowego ze 
wszystkich rubieży Polski, cieszył się nletylko 
dużą frekwencją, lecz również znaczneml obro­
tami. Przekroczono obroty zeszłoroczne trzy­
krotnie, przyczem nawiązano bardzo poważne 
kontakty na eksport do Niemiec i do Anglji. W 
związku z tem przemysł ludowy będzie repre­
zentowany na Targach Wrocławskich, gdzie w 
myśl układu kompensacyjnego ma zarezerwo­
wany kontyngent próbny w wysokości 50.000 
złotych. Dział rzemiosła znacznie poważnie) 
obesłany niż w roku zeszłym, wykazał bardzo 
ciekawe postępy w produkcji rzemiosła polskie 
go, stając się pionierem eksportu rozmaitych 

nie dobierałem sobie wzorów, po wtóre 
zaś, że biorę człowieka tam, gdzie go 
znajduję"... 

dzielę 5 maja spowodował brak pokoi. Ilość łó 
żek jaką dysponowało Biuro Kwaterunkowe, 
wynosiła dwa razy więcej niż w roku zeszłym. 
Pomimo to ludzie czekali na zwrot kluczy po­
koi opróżnionych, przyczem tworzyły się ogon­
ki. Naogół Jednakże organizacja dopisała, albo­
wiem z pośród 624 punktów sprzedaży kart 
uczestnictwa w cale] Polsce zażalenia były 
skierowane Jedynie pod adrsesem 4 punktów 
sprzedaży. Niektóre z nich w myśl instrukcji 
telefonowały terminowo nawet w nocy o nade­
słanie dalszych kart, z chwilą gdy po­
lowa posiadanych była wyczerpana. Ilość kup­
ców z zagranicy wynosiła około 4000 osób. 

Wyniki Targów tegorocznych wskazują, że 
są one pożytecznem narzędziem wymiany lian-
dlowej 1 nie mają w sobie znamion sztuczności; 
że wzrastają wówczas, gdy koniunktura się 
podnosi 1' gdy przypływ optymizmu, przedsię­
biorczości i inicjatywy wzmaga tempo produk­
cji nowych artykułów. 1323 stoiska tegorocz­
nych Targów pokazały swoim 1 obcym rzeczy 
nowe. Są one wynikiem rocznej pracy polskie­
go Inżyniera I robotnika w walce przeciwko 
bezrobociu. Tegoroczne Targi Poznańskie wy­
kazały, że one również w tej walce odgrywają 
niepoślednią rolę, albowiem na Targach doko­
nane tranzakcje mogłyby zatrudnić wszystkich 
bezrobotnych w Polsce na przeciąg ca. półtora 

B993HBB 
Przy zepsutym żołądku, zaburzeniach tra­

wienia, zaparciu stolca, wymiotach lub rozwol­
nieniu, Już jedna szklanka naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka - Józefa" działa szybko i 
dodatnio. Pytajcie się lekarzy. 

OFIARA ZŁOŻONA W ADMINISTRACJI 
( REPUBLIKI. 
Zamiast kwiatów na grób b. p. Chiny Litwin, 

żony wiceprezesa Domu Sierot, Północna 38, 
Zarząd Łódzk. Żyd. T-wa Opieki nad Sierotami 
składa zł. 100, na cel powyższej instytucji. 

„NOWOŚCI". 
W dniu 10 b. m. został otwarty skład je­

dwabiu i wełen p. f. „Nowości" przy ulicy Piotr­
kowskiej Nr. 29, Właściciel p. I. Tiger. 

Na sezon wiosenno-letni skład firmy ,,No­
wości" zaopatrzony został w bogaty wybór ostat­
nich nowości w materjałach jedwabnych i weł­
nianych. . • 

drobnych artykułów. Najwlększem zaintereso . 
wanlem zagranicy cieszyły się galanteryjne w y miesiąca-

- ' Dr. 
ooooaeo 

. , uy myaio io iu»o»»« r**/ 
noici V m o R ó w hlgjeny dziecka 1 do df 

, e » o skóry. 

( / ( M n w budżec ie jesl kontrola 
Tom dlii zd rowi . i bywa . O U A " ! W. BALICKA 

SIENKIEWICZA 0 2 (róg Nawrotu) 
Nr. leL 194-03. 

Choroby sk.'rne I weneryczne 
przyjmuje kr bleły I dzieci od I do 3 

I od 7 do 8-e|. 

REKLAMA 
ORGAN POLSKIEGO ZWIĄZKU REKLAMO .YEOO 

N U M E R 3 w y s z e d ł z druku 
C e n a e g z e m p l a r z a z ł . 1 
Prenumerata p ó ł r o c z n a zł. 6 

Redakc ja i Admin is t rac ja 
W a r s z a w a , ul. K r ó l e w s k a 5 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
Przyjmuje codziennie od 9—3 

td. 232-55 
od 4—7 w lecznicy 

P i o t r k o w s k a 2 9 4 

uuuii.-^-. 
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F L I T 
n i s z c z y owady 
doszczętnie. 

V 
Zabezpieczajcie pożywienie 
od roznoszących zarazki much 
Muchy roznoszą zarazki chorób na pożywienie 
i przedmioty. Stosowanie słabszych od FLITU 
środków owadobójczych, jest stratą pieniędzy, 
ponieważ tego rodzaju środki są mato skutecz­
ne. FLIT natomiast chroni od owadów, rozno­
szących zarazki chorób, ponieważ niszczy rady­
kalnie wszelkie owady i ich zarodki. Rozpylony 
FLIT nie plami. Należy wystrzegać się naśia-
downictw i żądać jedynie FLITU w żółtych bla-
szankach z czarną opaską l żołnierzykiem. Her­
metyczne zamknięcie blaszanek uniemożliwia 
napełnianie ich falsyfikatami. 

[Chcąc wynisiczuć muchy.komaru 
oraz inne fruwajqce o w a d y 

Chcqc wyniszczyć karaluchu prusaki 
oraz inne petiajgce owadv 

M M m 
R o z p y l * F L I T Rozsyp"J' c i crilT-PROSZEK 

B O K T O K 

H.SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WFJNERYCZNF 

P i o t r k o w s k a 5 6 
tel. 148-62. 

Od 9—1. od 5 - 9 pp., 
w niedziele I święta od 10—1. 

„ Dr . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

Z A D Z I E W I C Z 
Specjalista chorób 

uszu, nosa. gardła 1 krtam 
Łódź, ul. Piotrkowska 164 

tel. 125-26 
przyjmuje od i do 8 wiecz. 

Do akt Nr. Km. 1877 1934 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 6-go Stefan Górski, za­
mieszkały w Łodzi, Dowborczyków 
26, na zasadzie art. 602 K. P- C. ogła­
sza, że w dniu 22 maja 1935 r. o godz. 
11—13-ej w Łodzi, przy ul. Piotrków; 
skiej Nr. 16 odbędzie się publiczna 11 
cytacja ruchomości, a mianowicie 
maszyna drukarska, rotacyjna, osza 
cowana na łączną sumę zł- 2000, któ­
rą można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 9 maja 1935 r. 
Komornik: St. GÓRSKI. 

Sprawa Skarbu Państwa p-ko Ma­
sie upadłości F-my „Emanuel i Men-

del Hamburscy". 
Do akt Nr. Km. 742 35/VII. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 7-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Żwirki Nr. 26, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza. ,że w dniu 
22 maja 1935 r. od godz. 11.w Łodzi 
ul. Nowomiejska 5 u Łajba Joaba, od 
będzie się publiczna licytacja rucho 
mości a mianowicie: 100 par pantofli 
damskich skórzanych w różnych koło 
rach i różnych wielkości, oszacowa­
nych na łączną sumę zł. 800, które 
można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 2 maja 1935 r. 
Komornik: K. SOBOLEWSKI.1 

DOKTOR 

W O Ł K O W Y S K I 
PRZEPROWADZIŁ SIE 

n a u l . C E G I E L N I A M I 11 
Telefon 238-02 

Choroby weneryczne, moczopłcłowe 
I skórne. 

Przyjmuje od 8—12 i od 4—9 w n i* 
dziele I święta od 9—1. 

Z. H E N R Y K O W S K I 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I seksualnych 
mieszka T>a i in i l t t a 0 f r o n t 1 P 
obecnie II 0111(11110 3 , tel. 26.'-98 
Przyjmuje panów od 8—11-ej I od 
6—9 wiecz., niedz. i święta od 9—12-30 
panie: od 10—11-ej i od 5—9 wiecz 

• x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x > 

DRUSKIENIKI-Zdrój 
U Z D R O W I S K O 

NADNIEMEŃSKIE 
otwarcie sezonu 15 ma|a. 

Dojazd nowowybudowaną llnją 
kolejową na miejsce. 

Ceny pobytu - kuracji w sezo­
nie wiosennym od 15 maja do 

1 lipca znacznie zniżone. 
50-2 

ooocoococooooooooooooooo Dr. MED. 
9 A. beśniewicz 

C H I R U R G 

Andrzeja 2, TEŁ. 2 1 6 6 6 
przy jmuje od 3—5 po pół . 
iOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 

DO GŁOWNA NA WAKACJE 
wezmę pod troskliwą opiekę 
chłopców lod 8—14 lat). Willa 
komfortowa Las, Boisko. Plaża. 
Zgłoszenia przyjmuje 

Helena Strelscnbergowa 
ul. Anstadta 5, telef. 104-5S 

30-2 
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO) 

DR. MED. MARJA 

L E W I N S O N O W A 
CHOROBY WENERYCZNE I SKÓRNE 

Piotrkowska 88 265-06 
K o s m e t y k a l e k a r s k a , 

pielęgnowanie cery I włosów, 
Godz. przyjęć od 10 rano do 8 wiecz 

DOKTOR 

T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczoplclowych, 

Zawadzka 6fr- x \ A n 
8-12 , 2—4, 6—9 wiecz. 

W niedziele l święta od 8—1 pp. 

c n i 
Z E S T A L E M I Ł Ó Ż K A M I 
D L A C H O R Y C H N A 

uszy, nos, gardło i 
dróg oddechowych 

Piotrkowska 69 
T E L . 1 2 7 - 8 1 

od 9 r.-2 p, 4-8 w. przyj m. Dr. Z. Rakowski 
wezwania na miasto MIESZKANIE 

4 POKOJOWE z kuchnią i wszelkiemi 
wygodami, słoneczne, w czystym do­
mu, nie wyżej drugiego piętra w cen­
trum miasta POSZUKIWANE. Oferty 

do „Republiki" pod „Front". 

Do akt Nr. Km. 1662 1935 r< 
OBWIESZCZENI. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 9-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Narutowicza Nr. 35, m. 
13, na zasadzie art. 602 K. P . C. ogła­
sza, że w dniu 15 maja 1935 r. od 
godz.' 12 w Łodzi, przy ul. Brzeziń­
skiej Nr. 2, odbędzje się publiczna li­
cytacja ruchomości a mianowicie: ja­
błek i pomarańcz, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 800, które można oglą 
dać w dniu licytacji w mleiscu sprze­
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 11 maja 1935 r. 
Komornik: E. KOROCZYCK1. 

Sprawa.Fiimy „Agrumi" Sp. z ogr. 
odp. p-ko Szlamie Gutbecalowi. 

Rutynowana nauczycielka muzyki 

u d z i e l a 
lekcyj 
g r y 

| f o r t e p i a n o w e j \ 
(moskiewskie konserwatorium), 
oraz lekcyj francuskiego, po kil­
kuletnim pobycie w Paryżu. — £ 
G. HURWICZ-SZTYLLER 

LIPOWA 36, m. 15, 3 - 8 pp. 

DRE.Gutman 
choroby dzieci 
w z n o w i ł p r z y j ę c i a 

GDAŃSKA 26, Tel'. 173-00. 
Codz. od 11—1 1 4 - 6 pp. 3 0 - 2 
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S Z K O Ł A P O W S Z E C H N A 

S P O Ł E C Z N E M P O L S K O 

G I M N A Z J U M M Ę S K I E H 

. W ŁODZI POMORSKA 105, TEL. 1 3 2 - l 8 

Z a p i s y p rzy jmuje s ię c o d z i e n n i e o d godz. J 
. . • • f * 

N N H N N M f H M N O N I 
PRALNICZE prasownicze maszyny ku 
pię. „Par", Poznań, Al. Marcinków-
skiego 11 — 54,372. 
SPRZEDAM . prawie nową maszynkę 
|gazową dwuplomienną oraz mlskę-u-
mywalkę do kąpielowego. Oferty sub: 
„Okazja" do Republiki. 

15. 
MASZYNĘ do pisania, walizkę (porta-
ble) w dobrym stanie kupię okazyjnie-
Oferty z podaniem ceny sub. ..Porta-
ble" do Admln. nin. pisma. 
WÓZEK DZIECINNY, nowociesny, w 
dobrym stanie do sprzedania. Krupski, 
Wólczańska 72, m. 37. 14 

t: L o k a l e 

BIURO pośredniczę „Tempo*' poleca: 
pokoje umeblowane od zł. 20—120, 
garsoniery, pokoje pojedyncze od zł. 
35, 1 pokój z kuchnią z wygodami od 
zł. 140, 3 pokoje z kuchnią z wygo­
dami od zł. 212, komfortowe 4—5—6 
pokojowe mieszkania, jak i wszelkie­
go rodzaju sklepy i lokale. Piotrkow-
ska 101. tel. 100-92. 

LEKARZ 

przyjmuje od 10—1 I od e - 8 

P i o t r k o w i ? 
t e l e f . 1 2 l - 2 £ 

KRYNICA Pensjonat , .CAR^V''B 
zarządem DROWEJ M A N ^ , t* 
pełny-komfort, pokoje słone"' bicnc> 
konami, winda, telefon, radio- mv 

kuchnia wykwintna na I^.^K 
woda ciepła i zimna w każdy"1 ^ 
kuchnia wykwintna na iądan eCrP»-
tyczna, własny park, plaża srenJ' "i; 
autobus do dyspozycji gości- J 
kie. Telefon 231. W 

kilkor" £ 
ł» 

NAD MORZE zabiorę . 
w wieku 8—14 lat na wakacie 
Zgłoszenia Piotrkowska 39, ji 
lena Odeska, tel- 156-47, 
9—12, 2—5. 

POKÓJ umeblowany z wszelkiemi 
wygodami i telefonem do wynajęcia. 
Wiadomość Wólczańska 62, m. 5 
POSZUKUJE pokoju umeblowanego z 
oddzielnem wejściem w centrum mia­
sta (okolice Grand Hotelu) z używal­
nością telefonu i łazienki. Oferty 
pod „Z. K-" 31 
ELEGANCKI pokój umeblowany z ła­
zienką, niekrępujące wejście do wy­
najęcia. Piotrkowska 82, m. 52. 
POKÓJ umeblowany, frontowy, jedno 
osobowy z niekrępującem wejściem, 
wszelkiemi wygodami, telefonem do 
odnajęcia. Zachodnia 57, m. 1. 
1 LUB 2 UAIEBLOWANE pokoje z 

wszelkiemi wygodami, telefon, oddam] 
Kilińskiego 48, m, 7, róg Narutowicza 
DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnią, 
If p. Komorne 140 zł. kwartalnie. Je­
rzego 11, m. 13. Obejrzeć można od 

10-ej do 17-ej. 

Poważny kupiec, energiczny- p ^ 
iący, ,\A 

p r z y s t ą p i jako w s p j * 
albo P R Z Y J M I E *A 

z wkładem wielu 1.000 z!„ 
rentownym Interesie. — P L i ^ j ^ 

3 POKOJE z kuchnią i służbowy, sło 
neczne, frontowe z. wszelkiemi wygo­
dami, niskie komorne do wynajęcia 
Radwańska 17, m. 14. 
POKÓJ z umeblowaniem lub bez do 
wynajęcia. PI. Dąbrowskiego 3, m 3, 
godz. 10—2 i 3—7. 
3 POKOJE, kuchnia, służbowy, kąpie 
Iowy, przedpokój, wygody, gaz, elek 
tryczność, dwa wejścia. Zawadzka 9. 

. 15 

LÓD2, Narutowicza 6, m. 6 
Tel. 151-72. 

Wykonywa zabiegi w zakres 
pielęgniarstwa wchodzące: za­
strzyki, bańki, pijawki I opatrunki 
chirurgiczne. 

c K u p n o I s p r z e d a ż ^ 

WÓZKI dziecięce, wyżymaczki po 
cenach fabrycznych poleca M. Jacobi, 
Piotrkowska 107. sklep w podwórzu. 
SPRZEDAM figury zagraniczne do 
strzelnic, tanio. Wiadomość ul. Pomór 

ska 49 — Strzelnica. 
SPRZEDAM motocykl „Mathles" 1000 
z doczepką w dobrym stanie. Zgłoszę 
nia Plac Wol. 2. Durkowski. 
SPRZEDAM dwa pierwszorzędne za­
kłady fryzjerskie. Wiadomość Fran 
.ciszkańska 6 lub Zawadzka 33, od za 
raz.. . . . - . u . ; ' . — - ( — ~ — . —.~~~i+r. 

DUŻY POKÓJ frontowy, umeblowany 
z całodziennem utrzymaniem ewentl 
bez z używalnością telefonu od zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość: Główna 5, 
m. 15, tel. 106-69. 

P o s a d y 

PANIE, mające rozlegle znajomość 
do sprzedania modelowych bluzek po! 
szukiwane. Kaucja 100 zł. wymagana 
Zgłoszenia pod „Modele". 
MŁODA, inteligentna panna z .sześć 
kl. wykszt. poszukuje kondycji ewent 
póldniowej. Tel. 209-22. 
POSZUKIWANA ekspedientka ewan-
geliczka, ze znajomością języka pol­
skiego. Zgłosić się 6-go Sierpnia 
m. 16. w godz. 5—7 popołudniu. 
POTRZEBNY fryzjer damsko-męsk: 
oraz ondulatorka - nianicurzystka na 
stale z dobrą gwarancją. Zawadzka 8 

FRYZJER damski potrzebny od zaraz 
gwarancja gaz. Brzezińska 26. 

SPRZEDAM tanio dobrze prosperuj 
cy zakład fryzjerski od zaraz. J. Ajz-
ner. Łódź, Kilińskiego 46. • 
TANIA SPRZEDAŻ nowoczesnych me­
bli na dogodnych warunkach, Łódź. 
6-go Sierpnia 2 (róg Piotrkowskiej). 

POTRZEBNA zdolna manikurzystka1 

na stalą posadę. Sienkiewicza 50, —| 
Mieczysław. 
ZDOLNA potrzebna do pracowni sn 
kien. Zgłoszenia: Traugutta 12, n v 14 

POTRZEBNA natychmiast wykwalifi­
kowana panna i uczenica do pracowni 
sukien. Adres wskaże Administracja 

POSZUKIWANY człowiek 
150-—-(izrael.) z gotówką zł, 

wspólnik do restauracji 
Zachodnia 39, m. 4, 

\Viad>W 

ZSZYWAM misternie 
kie zdarcia materiałów-
5, ni. 11, między 6-8_wiecz9i 

4 
ki 
w 
l 

NIEMIECKA UCIEKINIERKA' #•» J, 
Silberstein, długoletnia kra^sJ' j 
Berlinie. Suknie od najskrotfy" 5 

do najelegantszych, teraz Sro iCh. ,4 
, front, po przystępnych c t \yi 

ZŁODZIEJ, który w niedziel? V , ' -
skradł mi na dworcu kalisk'% sP . 
proszony jest porozumieć sR uiii{ J 
wie zwrotu dokumentów (i u

s to®' 
żnionych) za Nr. tel. 128-38' 
do 9 wiecz. ^-^il c , , .' 
PRZYBLAKAŁ się pies r 8 ' V ' « 
Odebrać można za zwroten1 

Dowborczyków 27. P o z o j C i ^ ^ „ 
ZGUBIONO kopertę zaWJfLy z"m-
weksli na L—1190. — Łas** 
lazca zechce zwrócić za 
niem. Zastrzeżenie zrobio n eVj r, 
ma E. Lande, 6-go Sierpn' 8 

lefon 217-62. 
,1 ^ E "* 'OI 

Sztybrych,. KAZIMIERZ 
Bema Nr. 22 zagubił 
skową, wydaną w P . K . J i > - ^ a 

) 
SWAT inteligentny posiada ^•fejctn't; 

11? rzędne stosunki, załatwia 
dyskrecja zapewniona, P 0 1 

Oferty „Pierwszorzednyl^-
SAMOTNY Pan pod ha s jUtro..ł,,|ir 
jaźń" zechce zadzwonić ' V> $ 
wtorek o 8-ej wiecz. 219' ,'a 

maczę się z tego niestawi 
telefonu w sobotę. fT^Ś, '..J-
SEPARATKA przystojna \<>J 
na pana inteligentnego , v

a n l ,t , l ikl 
rzyskim. Oferty 
„N. E." 

do" Repu 

„Czysto 
drt-«°*V przyjmuje cyklinowanie. b l u r 

froterowanie onz s ^ r * a , a 

o! Czyszczenie szvl» , 6 7 ^ 
Piotrkowska i* t e i e lon_j>- ' 
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